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Wczoraj o godz. 10-ej wieczorem re- :,„, „. <'( ' \_ · · . · .' · · 
dakcJa nasza została zaalarmowana pio
runującą wieścią, że pod bramą pałacu 
przy ullcy Targowej zamordowano dy· 
rektora Widzewskiej Manufaktury. 
Zwrócłlłśmy się natychmiast do władz 

gdzie nam oświadczono, ie w okolicach 
numeru 51 przy uL Tar2owej padł, ugo· 
dzony sześcioma strzałami z brownln2a, 
ALBERT KON, dyrektor Widzewskiej 
Manufaktury, NAJMŁODSZY, 26-LET
NI SYN PREZESA OSKARA KONA • 

. DilsłeJsza „Republika" przyniosła tr-e 
jcf wy przebieg tragedJi, którą odtwa
rzamy ponlieJ we wszystkich Jej wstrza 
saJących szczegółach. 
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lABóJCA ·nvREKTO~A KONA, 
EDWARD CIESINSKI. 
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CAREWICZ Plaria Jacobini 
Dziś i dni następn. 

Passe-Partout i bilety ulgo
we· nie watnel 

wzruszający dramat miłości następcy tronu. Marnawa 
S1mfonJa pieśni i miłości! Zw1czaje i obyczate ludu ros1jskie•o. Zamach , sp~dzi 
bombow1 na carewicza. Intrygi dworu rosylskieaio. Przep1ch w7stawy. 

Porywafł\C• gra artyst6w. w Lun e 
Uwaoa: iuetialnf e ~la tego filmu l orkiHtry: bałałaiek I 1mvnkowa ujrzymy ją bowiem w 

· Początek e godz. 4.30. 

Orkiestra DOd dyr R. KAnTORI 

oniec jako c:hOroho Kirnawałowym nl~~ierrn 
- - p. t. -

1 ·jako środek ea:znia:zu K. JW ,,„, 
:nras•vnv 1anec•ne.-:fliac•qce procesfe.-„!laran,,„.„ arnaWi ~D~lal 

Z koticem o®tatniej wojny opanowa- clu nie zagrrażające, uleczyć motna tytac:o rw. „Tarantati" rozpoczną sw6j pląs. " 
ła ziemię całą gorączka tańca., której tadcem. Tańczyli wiec początikowo tył- Dizień ten zamienił się w kodcu w rodzaj ~-· 
temperatura po dziś dzień nie spadła. . ko cl, któr~y ulegali ukąszeniu, 1ub tyllko święta ludowego, podcias którego tań-

. Przejawia się to naj~askrawiei w roz- podejrzewali to ukąszenie, wkrótce jed- czono powstała w ten sposób rodem z Ta 
~aHych rekordach tanecznych, łirwai!\- nak puyłączali się do nkh i zdrowi i renito tarantelę. 
cych przez 60 80 godzin nieuslallllego illość zwolenników tańca rosła coraz bar Dodać należy, te w owe czuy wiele 
pląsu, w którym wszelkie podejrzenie dziei. chorób, które dzisiejsza medycyna potra 

,·, choćby jaknajlżejszych pobudek erotycz- · Taniec ten powtarzano corocuue 1 fila określić i sklasyfikować, uważane 
nych n.ie znajdzie żadnego umolywowa- wkońou ludność z niecie1"'Pliwością ocze- były dzięki swym chorobliiiwym odruchom 
ma. kiwała w~maczo.nego dnia., w którym t. I jako obłęd taneczny. 

Lekarka 
ZilSZłYIBID\Vilłil 

Przypomin.a nam to anafogfozne wr- !!!!!!!!!-!!!•!!!!ff~li!!!!!!l~t '!!!!*!!WM~~!!!!!!!!!!I'!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!! paidki, przez jakie ludzJkość pr.zechodziła swoją przy iaciół kę-
niejed~o~o-tnie w ubiegłych stuleciach 19 a1 ~ · • · ) ł k 
i których ZUt>ełnie wierny obuz przeka- a11it!l6lndv 111 J1.is•pan1•i rOWflfeZ e (af ę 
zała nam w swych dziejach. Jiuż w wie- -"'ł Mieszkańcy domu pod l. 3 przy ul. 
1w· XI i XIII przytrafiały się podobne po- norobilV '11'iele klopoiu plonioio· Miron w Paryżu zaalarmowani byli we 

, ra:!en.ia, kitórych siła bladła jednak WO- rom bOftelftQ Wtorek 22 b. m. krzykami rozpaczllwemi 
·bee tego, co działo się w XIV i XV wie-
ku średniowiecza .. Mamy 

0 
tem dokładne Minęło już prawie sto lat od czasu, I wiono je bądź schwytać, bądź pozabi- o ratunek. Zjawił sie policjant. dozorca 

i kroniki, dotyczące Zurychu, Mcwiizgra- gdy margrabia Villa franca sprowadził jać. domu f sąsiedzi, którzy u, wejścia do mle-
nu, Strasburga i innych miast, gdzie po z Afryki do Hiszpanji stado dzikich Nie była to jednak sprawa łatwa szkanla p. Małgorzaty Oobert, znanej le-
stnszliwych i długotrwałych ata,kach wielbłądów, pragnąc używać ich z cza- gdyż wielbłądy zwęszyły na co się za-
dżumy i imlych klęsk epidemicznych po- sem jako zwierząt . pociągowych w nosi i schowały się na niedostępnych karki, posiadającej swój gabinet w tym 
jawiały się w tych miastach całe tłumy swych majątkach. Chociaż do oswoje- moczarach, gdzie nawet kule nie docho- domu, zastali ją słaniającą się na nogach, 
mężczyzn i kobiet, puszczających się w nia wielbłądów z tego rodzaju pracą dziły. podczas gdy z jej karku obficie buchała 
nieprzerwany i wielogodzinny taniec. m~rgr~bia przystąpił z. rzadką gorli\~O- W dod~tku _Jeszc~e ludno~ć okollcz- krew, a na prawem jej ramieniu widnJ _ 
Gr. omy potępienia rzucane przez ducho- śc1ą: me z tego planu ?Ie )VY.s~ł~l zwie- na wypowiedziała się przeciwko mor- · a 
w1eńs!Łwo, które uważało tych ta.ncerzy , rzęt~, ~t~re tak c.hetme dzw!gaJą w p~- dowaniu dzieci pustyni, wobec czegJ Iła szeroka rana. 
za opętanych, pozostawały be.z najmniej- stym c1ęz~ry, w zad en. sposob me chc1a właściciele platacji, którzy pragnęli wy W mieszkaniu zastano Inną kobietę o 

-;,,.ffeg? ~utiku. , ly ~ozwohć na t?, b~ Je zaprzęg~na do bić wszystkie wielbłądy przy pomocy obłędnym wzroku, jak sle pokazało, tak-
Tancerze zupełnie tak samo, ;ak i gra WOt.Ó~ czy plugow. ~resztą koni~ bar- karabinów maszynowych, umieszcżo- że · doktorkę medycyny Małgorzatę 

~_!liące wąwoz. as sekty obłąkanych ~iczo dz. o się ?aly tych .dz1wn~ch .zw1er~ą{, nyc~ ~a nisko latających sa~olotach, Champagne stale mieszk~jącą I ordynu-
<)\Vników, ci~inę1i z miasta do miasta i za wobec cze~~ magnat kaz.al kilka w1el- musieh. od s.w~go planu od~tą-p1~. . . ' . 
użali ich mieszkańców, którym o•bcą by- błądów pusc1ć na wol~ośc. Pomewaz .ie.dna.k. plat~cJa me m~ze Jącą na prowfncJf, w Clammart, a chwllo-
ła dotyohc.zas owa choroba. Przypomina . Z czasem sz~re~ mnych odłączyło powstać, póki 1st.m.eJą w1elb~ą~y, w~ęc wo bawiącą w Paryżu. 
to najdokładniej całe masy dzisiej'Szych s1e od gromady 1 uc1e~l~, tworząc spo- pomysłowi wlaśc1c1ele powz1ęh zamiar Z zeznań obu doktorek, panny Oobert 
'oszustów i nieheskich ptaków szukają- re stado. Na nowem m1eJscu, w dolnym mny. którą odstawiono do szpitala I p. Cham-
cych żeru po najmodniejszych' dancin- biegu rzeki Gwadalkiwir te dzieci pu- Sprowadzają oni z Afryki doskona- pagne, którą zabrano do wiezienia, zło-
~ach świata a szczególniej Paryża styni czuły się doskonale, zrozumiały łych poganiaczy wielbłądów. Są to \u. 

Tłumy, ~.poruszane bezusłann;m ko się tam i wiodły żywot bez .tr~sk~. jeśh dzie, do~rze. obeznani z~ SJ?osobt:m żyła się następująca hlstorja: 
łowatym ruchem tańca, niosły ze sobą ~le brać pod uwagę polo~an, Jakich o- chwytama ~1elbłąd?w·. om. więc przy Oble lekarki były koleżankami na me 
rozmaite choroby; to też kaiide miasto, w flarą. od czasu do czasu się s~awały. p~mocy wo1s~a maJą się zaJąć .schw~ta dycynłe. obłe złotyły razem doktorat, a 
kitórego bramaoh pojawiła się ta kołowa N1ed~wno jednak .ol~rzy~1e te błota nie~ wszystkich synów pustym w H1sz a potem rozeszły się I podczas gdy tło 
ta cezerada starało się sił"' wv.nch'"'" ·ą które w1ebłądy dla siebie za1ęły, sprze- pan11. O bert d bił i d 1 p 
poza swoje 1muTy ~ ·· '~ „"\" 1 dano pewnej spółce, pragnącej je osu- Margrabia Villa franca, sprawca 

0 0 a s ę powo zen a " a~żu, 
• Ruchy tańc.zą~ych podobne były do szyć i urządzić na tym terenie wielkie tych kłopotów, nigdy nie sądził, na _jak p. Champagne dość mizernie borykała 

drgawek epilepty.c'mych a święci Wi.t platacje bawełny. Oczywiście, wielbią- wielkie przykrości naraża władze h1sz- się z życiem na prowincji. 
Jan Chrzciciel i Wallibr~d byli opieku~ dy b~łyby dla tych plantacyj sąsiadem p~ńskie, zaprowadzając dziką hodowlę Pewnego dnia u p. Oobert zjawiła sle 
nami i cudownemi lekarzami opęta- mepoządanym, wobec czego postano- wielbłądów. dawna koleżanka z prośba o receptę na 

aych. - Rozmaici uczieni ówcześni ·tłu- znaczną dozę morfiny, oświadczając, że 

maczyłi, że taniec może służyć jako śro- R d /! , d y o' \V potrzebuje jej dla pewnego chorego na 
-dek ' leczn.iczy przy rozmaitych choro- O"WD y WSrD morz n 

··bach, I rzeczywiście w średninwieczu u- ~ . .raka, w celu uśmierzenia jego bólów. P. 

ciekano się do tej metody w storon~u do T CO €Zaroi przgJ-=li z ocbolfq Oobert odpowiedziała ze zdziwieniem, 
' obłąkanych i posługiwano lllię nawet 

0
• od _.bio•uc. „.. że p. Champaiine mote sama napisać te 

,, specjalnie . skonstruowanemi aparatami, receptę, a podejrzewając podstęp morfi-
- które · bezustannemi wstirząsami dopro Pewien ameryikanin odbył długo.trwa bią to w przeświad·czen.iu, że dzięiki a-
wad.zały szaleńców do uspokoienia. łą podróż po Afryce, a o wrażenia ob I muletom mog~ wpłynąć na sposób ro.z- nistkl, albo może coś gorszego, odmówl-

ldea. leczniczych właściwości tadca i przygodach z tej podróży tak p~ze: strzygnięcia sprawy. ła stanowczo prośbie. 
utrzymała się do dnia d.zisiiejszego i tem - Nawet wśród czarnych ludów roz I Najczęściei się zdarz.a, te małżonek Odchodza,c z gabinetu swej przyJa-
.tJ.001a·«y ~ię wiara w cudowne działanie wody stały się bardzo częste. Brałem nie chce swei żony puścić i tłumaczy cłólki p. ChampaITTJe zabrała pokryjomu 
t. :zw. skaczących procesji, które odiby.i. nieraz udział w posied.z.eniach sądów mu I sądowi, ~ż kupił j.ą i wobec tego uważa blankiet z nagłówkiem doktorki Oobert i 
wają soię w Echternache. I d,zisiaj wiele rzyńskich, na których wydawano wyro- za swą własność. Kobiety jednaik bar-
osób oddaó.e się z zapałem man~i taneaz- ki o rozwodach. Pewnego dnia na biur- clzo stanowczo obstają przy swych prra- sfałszowawszy potem na nim fej podpis, 
nej, wierząc w nią jako w środek odtłusz ku naczelni!ka powi.atu w Kongo belgij- 1 waoh. Jedna z takich kandycla.tek do ro pobrała w pewnęj aptece znaczną łlość 
czają~y i zachowujący piękne linje ciała. skiem s,postrzegłem dz.iiwną mieszaninę zwodu oświadczyła sądowi: Róbcie ze morfiny. Jednakże aptekarz, podejrzewa-

Z , m~sowych obłąkań tanecznych zn11 „wartościowych'' przedmiotów: i parę I inną, co się wam podoba, lecz ja więcej jąc coś, zawiadomił o fakcie doktorkę 
ny ~many jE"sł talk.że obłęd, jaki w r. 1257 szel~, kHika monet miedzianych i in- I! do niego nie wracam. Ma oo za wiele O 
dootlk:nął w &furcie, c;ałe masy dzieci, któ nydh drobiazigów. Gdy zaipytałem co to kobiet, a mnie bi,je batem. . obert, a ta napisała do koleżanki list z 
r~ slkacząc, i ·tańc~c ~wędrowa.ły do ~a. znaczyć, naczelniik o~wiedzi~ł mi I Coprawda, ilość rozwodów ~ ~ryce wymówkami i zapowiedziała, że z tego 
Amistądtµ i tam· W1ele z ruch poum1enło z.e 10st to cena kupna, ktorą zwrócił mu nie jest ta~ znaczna, jak u ludzi białych, wyc!agnJe konsekwencje. 
,z ' wyczerpania a wdele dotkniętych zo- 1i ojciec kobiety męczyźinie, rozwodzą- lecz za to ich pOibudki są bardzo r6żn-o W pewien czas potem Mafsrorzata 

' stało drgawkami ciała, które pozostały cemu się ~ nią. rodne. Tak nip. 'pewna młoda kobieta Chmapagne zjawita się pono:wnie przy 
1m na całe życie. Znany jiest talk.że wypa- Wogóle - mówił dalej naczelnilk - tądała rożrwodu dlatego, że mąż jej ja- ul. .Miron I w ciągu spokojnej rozmowY 
de.k, gdy 1!r.reszło ~O~ tancerzy ta6~zyło r~zwod~w jest u nas bardzo duż~, z~i- dał mięso zwierzęcia, .kt~re jest święto- wydobyła nai;de z torebki starodawny 
w Utrechcie na mosc1e, a opanowani tym w1lby się pan bardzo, gdyby w1edz1a.ł, ścią cDia pliemienia z j.aik1ego sama po- sztylet i zadała nim g-wałtowny cios w 
szaleni, n.ie zaprzestali tańczyć w chwili jaJk wiele ich tu mamy. Wniosek o roz- chodziła. Jakże _'wołała do sędziów - szyJę koleżanki. P. Oobert jednakże zdo
gdy przez ~ost P!'zechodził ~s~dz, nio- wód wychodzi zresztą z~wsz.e ?d kobie mogę być żoną człowieika, .k!ói-y j~da łała jej wytrącić broń z ręki I chwycić 
sąi::y os.Łatnie salci-amenrty do 1ak1egoś, u- ty, która ma stale przeciw 5'0'bte rodzo- święte" mięso a w głosie 1e1 brzm.tała ją za gardło, ale Małgorzata dobrze przy 
niierającego. Most zawalił się ł wszyscy nego ojca, niechętnie godzącego się na ~uta szczen~~o 

1

b&lu na myśl o tak wiel- gQtowana. Dobvła z torebki drugiego 
ci blluźniercy. malie:tli śmierć w curlach zwrot zięciowi c~ny, jaką ten swego czaj ikiem „świętodcrad.ztwie". sztyietu I zdołała zranić przec:iwniczke w 
meki. su za córłkę ,zapładl. rekę. 

W wielku XV rozpoczęła się podo.bna Każdy taki proces rozwodowy roz- • I Kiedy ją póznisj aresztowano I prowa 
e_pidemja , we Włoszech, mana pod .na.z- . grywa się w obecności wielu tubylców , · Przechodząc przez ulice . I dzono .do wię;iien ia, u~no':a ta się otruć, 
w.ą ,j.T~~nt~siąus". Ro~poc~ęło . się to o~ kt?r~y .przynoszą z. sobą ~zel~ie czaro ' rozeirzy ł się uważnie unill· czy tez tylko udać otrucie, połylui jąc 
zabobonu, ·.ze ukąs,zeme paąą.ka· tanntuh dz1e1sikie a.mulety, 1ak rog1 kozie, o·gony niesz halectwa i śmierd. trzy pastylki weronalu, czem wywołała 
w grW11Cie :-zeczy bolesne tylko, lecz ży- lampartów, po1Stacie bożków i ·t. p. Ro- l tylko chwilowa senność l niedyspozycję. 



Str. 3. 

OSZCZĘDNA ŻONA. Zabóislwo A. Kona 
(j)oftońcsenie se sironłcu pier11Jssej) 

-- Widzisz mój drogi, te sukienkę sa
ma sobie uszyłam i wyobraź sobie, że 
ona kosztuje mnie tylko o 100 złotych 
drożej niż w sklepie ... 

Ze S€hodów 
W dniu wczorajszym w fabryce przy i·licy 

Juljusza 37, robotnica Ewa Dubala, zamieszka
ła przy ulicy Wólczańskiej 164 ~padła ze scho
dów, doznając ciężkich obrażeń ::ielesny;;h. We
zwane pogotowie po udzieleniu pierwszej pomo
cy przewiozło poszkodowaną de domu. 

Krofl nopr•ód 
w walce z alkoholizmem 

Łódź, I lutego. 
Obowia,zujo,ca u nas częściowo pro

hibicja, w 11raktyce, jak wiadomo, nigdy 
nie była przestrzegana. Łamanie ustawy 
wyraźnie zakazuja,cej wyszynku alkolio
lu w dni świąteczne, traktowane jest na
ogół tak łaf!odnie, że nic dziwnego, że 
ludzie najwięcej upijaja, sił: wówczas, kie 
dy„. pit nie wolno. 

Ostatnio dopiero wladze wzi(fly się do 
tej sprawy energicznie pociqgaJa,c win
nych łamania ustawy do surowej odpo
wiedzialności karno - administracyjnej. 

W ód ka jednak posiada tak wielka, 
,,moc" ( 11rzycio,gajo,ca,), że nawet surowe 
kary nie odstraszajo, łodzian od kieliszka. 
Ida, zreszta, temu na rękę, poniekqd i sa
me władze, które na problem wódczany 
zapatrujo, sit: pod dwojakim ko,tem wi
dzenia. Nie można bowiem zapominać o 
tem, że mono11ol spirytusowy Jest, nie
stety, jednem z najrentowniejszych przed 
sięborstw państwowych. l podczas gdy 
wladze skarbowe, z natury rzeczy na 
przestępstwa antyalkoholowe patrzo, 
przez palce, ma}o,c na uwadze przede
wszystkiem materialny interes skarbu, o 
tyle znowu władze administracji ogólnej 
t(fpio, alkoholizm w zakresie własnej mo-

wczorajszego wieczoru Edward Cieslń
ski na Alberta Kona. 

W rezultacie starcia nastąpiła fatalna 
wymiana strzałów przy ul. Targowej. 

W chwili gdy b. p. Albert Kon doko
nał żywota na stole operacyjnym, Ed
warda Cieslńskłego karetka pogotowia 
odwoziła 

W STANIE BEZNADZIEJNYM 
z ciężką raną postrzałową w brzuchu do 
szpitala św. Józefa. 

!lr•vfłoloDJUll'al słc: 
do maiuru 

Morderca b. p. dyrektora Alberta Ko
na, Ciesiński mieszkał razem z matką i 
14-letnią siostrą. Starsza jego siostra, 
krawcowa, od kilku lat przebywa w So-
snowcu. 

Ciesiński przed siedmiu laty stracił 
ojca, który - po powrocie z niewoli nie-

miecklej - podupadł na zdrowiu i nie oył 
już zdolny do pracy. 

Zabójca dyr. Kona od dwóch łat u
trzymywał matkę I młodszą siostrę. W 
chwilach wolnych po pracy w fabryce, 
Ciesiński uczęszczał na jakieś kursy, 
chcąc po pewnym czasie 
11rzysta,pić do egzaminu maturalnego. 

Y)omeft pr•u ulicu 
riJrsesińsftiej 

Natychmiast po otrzymaniu wiado
mości o ponurej tragedii przy ul. Targ-o
wej współpracownik „Expressu" udał sie 
na ul. Brzezińską Nr. 58, gdzie wraz z 
matką i siostrą zamieszkiwał Ciesiń5ki. 
Posesja ta niczem nie różni sie od lnny.:h 
domków robotniczych na 11rzedmieściu. 

Płot, brama drewniana i parterowa 
chałupka zielonego koloru, z charaktery
styczną facjatą, tulącą się trwożnie do 

1loD1pon „ Bladcv JlaQJ" 
zasiadł W€zorał na Iowie oslcar

aong€b 
Lódt, 1 lutego wanie rzeczy, które skradł w Budach, 

Krwawy herszt szajki bandyckiej Pon}e~aż. K~lm_ano~icz miał wcześniej 
Adam Kaczmarek, posiadał w okolicach opuscic więz1eme, Km go P.roslt, ?Y ode
Łodzi wielu przyjaciół, szczególnie w brał od Kaczmarka ~upy I w~p1sał mu 
świecie przestępczym. Jednym z nkh 

1 

adres krwawego zbóJa na pasie. 
był Karol Kin, mieszkaniec wsi Budy, W dniu wczorajszym Kin i obaj Ma
który był początkującym złodziejem i stalarzowie znaleźli się przed sądem o
kształcił się w tern „rzemiośle" pod kie- kręgowym. 

rownictwem mistrza Kaczmarka. Kin na sprawie przyznał się do wła-
W lipcu ubiegłego roku Kin dokonał mania i opowiedział szczegółowo o swej 

włamania do mieszkania Moszka frajli- przyjaźni z Kaczmarkiem. W zezna
cha i Gedalji ttol~ndra, przebywających niach swych oskarżony stwierdził, że 
w Budach na letnisku. Łupem jego padła Mastelarzowie nie brali wcale udziału 
garderoba znacznej wartości, którą od- we włamaniu i umyślnie podał ich na
dał on na przechowanie Kaczmarkowi. zwiska. by zemścić się na nich w ten 

Władze policyjne w wyniku przepro- sposób_. . . . . . . . 
wadzonego dochodzenia aresztowały . Sw1adkow1e . me st~1er~z1lt rówmez, 
Kina. Młodzieniec ten wskazał jako ze. Mastal~r.zo~v~e brali udział w wypra
swych spólników Jana i Józefa Masta- wie zlodz1e1sk1ęJ. 
Jerów, których również osadzono w a- Sąd po wysłuchaniu prokuratora i o-
reszcie. brony skazał Kina na 1 rok i 6 miesięcy 

Kin, przebywając w więzieniu tódz- więzienia, darowując mu jedną trzecią 
kiem razem z łódzkim włamywaczem, kary na zasadzie amnestji, pozostafych 
niejakim Kalmanowiczem, zwierzył mu zaś oskarżonych uniewinnił. 
się, iż oddał Kaczmarkowi na przecho-

szpiczasto zakończonego, czarnego dasz
ku. Pociągamy za drut przedpotopowego, 
wiszącego dzwonka. 

Po długiaj chwili wychodzi 
ZASPANY DOZORCA W KALESO· 

NACH I KOŻUCHU. 
który równocześnie wypuszcza jakichś 
udających się na nocną zmianę robotni
ków. 

Ci widocznie nic nie wiedzą o trage
dii, której głównym aktorem był ich naj
bliższy sąsiad. bo obojętnie, nie ogląda
jąc się wychodzą na ulicę. 

- Czy mieszka tu Edward Ciesiński, 
pytamy. 

- Ten co robił na Widzewie? Amie
szka.„ W podwyrku na lewo. 

- Czy była tu już policja? 
- A chodziły tu jakieś do Ciesińskiej 

Jak oon chce, to mogę pana zaprowadzić. 
Wchodzimy w długi dziedziniec, na 

którym porozrzucano kilka szpetnych 
parterowych drewniaków. 

Potknąwszy się o wyślizgany próg 
stukamy z niejakim zażenowaniem do 
małych drzwiczek. które po chwltł o
twiera 

KOBIETA W PODESZŁYM WIEKU. 
o wYtnizerowanej twarzy i wymykają
cych się 7. pod chusteczki siwych wło
sach. Przepraszamy. za spóźnione o"dwte
dziny i ostrożnie, by nie niepokoić staru
szki. która jak się okazało dokfadnie nie 
jest poinformowana o istocie zajścia, roz
poczynamy pogawędkę. 

Pani Ciesińska opowiada nam o swym 
synu Edwardzie nie wiedząc. że w tej 
chwili o świcie 

WALCZY ON ZE SMIERCJĄ 
na łożu szpitalnem. 

Przedstawiciele władz bezpieczeń
stwa, którzy byli tu przed naszym przy
byciem, poinformowali p. Ciesłńską, że 
syn jej został zatrzymany w następstwie 
przeprowadzonej w nocy obławy. 

Staruszka jest zlekka zanie11okoiona 
nieobecnością swego 11kochanego . syna, 
ale pewna jest, że jej jedynakowi nic zle· 
rto nrzytrafić si~ nie mogln. 

Tern chętniej więc opowiada nam 
wszystko co dotyczy Edwarda ... Na łóż
ku połowem -~Pi snem niewinności 14·let
nia siostra Edwarda Ciesińskiego, uczeni
ca szkoły powszechnej. 

Na stole opodal leżą porządnie -~T'~ko 
wane książki. 

żliwości. Możliwości te jednak wobec ~r__,o__,o 0__,0ft4-._ro 
elastyczności ustawy są bardzo ni.ewiel- aa w;w WW WY a „ Zaibój.stwo b.p. dyrektora Mberta Ko 
kie.„ ._ na wywarło w Łodzi bardzo przygnębia-

W związku z tem zaobserwować mo- llerwowg kawaler s-azong na • iące wrażenie. Na ulicach, w biurach, fa-
żemy niesamowita zgoła W ALKĘ 2·CH Wi~zlenie brykach omawiano szc:z;egóły tra.gedj.i, 
INTERESÓW. W ALKĘ INTERESU MA Łódź, I lutego. dzenia pociągnęła ich do odpowiedzialno- Zakłady ,P,rzemy~łowe „~idz~wskiei 
TERJALNEGO Z INTERESEM MO- P" . Wł d t . St ści karnej Manrufaiktury sa dziś zupełnie nteczyn-

RALNYM I SPOŁECZNYM . ł oznWy~ ~k1ec~orem I a ys aPwtall a- W dni~ wczorajszym trzej młodzień- ne. Ptzed !!mach~rr> fohrvki liromadzą się 
P . d k b ~ . · , ms aw 01c1 owie, oraz gnacy (, po t robotn1'cy B'u w·d . k' · M f-'-

. r~yznać re na trz~ a, z~ zarowno wracając z knajpy, przy zbiegu ulic Ka- cy znaleźli się przed sądem , aden z nich „ " ~ ra "\ ' ze\~s i~1 an~ -
Jeden Jak i drugt Jest niemal 1ednakowo 1 k' .. Al . U .. tk 1. B 1 ł I nie przyznał się do winy. tury ~aw1es1ły pracę do .,,odzmy 3-eJ po 

. D t h . d k . ł . t ro ews Ie] 1 e1 031 spo a i o es awa „ .. . . . południu. 
wazny. o. yc czas re na przew~za zn e i Janinę Rutkowskich. oraz Janinę Ta- - Byhsmy p1Jam - tłumaczyli się o- p b d Alb K 
res matenalny, czego dowodem Jest fakt, tarównę skarżeni i nie przypominamy sobie nawet <lf&· z~mor 0d~n.eg12 . erta łudo 
że w samej tylko Łodzi w ciągu roku u-

0 
· . dlaczegośmy się pobili„. Ktoś rozpocz:\ł na 0 ę te się 0 go zmie -e1 w po 

biegłego ilość zakładów restauracyjnych ba towarzy~twa ~osprz~czały ~~ę walkę, ale kto _ niewiadomo... nie. Wezmie w nim udział dyrekcja „Wi-
wzrosla. Był to fakt wysoce nieTJokoja,-I ze sobą. W czasie kłótru Stamsław WoJ- Swiadkowie również nie wyjaśnili po- dzewskiej Manufaktury", wszyscy urzęd 
cy, który zwrócił uwaf!e niet.vlko spole- ~lk ~do~ył z kiesz~ni .sp_rężyn~wy nóż wodów ani okoliczności krwawej bójki. nicy, 10 oddział straży ogniowej, nadma1 
czeństwa i instytucji do walki z alkoho- t rzucił się na przec1wmkow, ktorzy nie Stwierdzili oni tylko, że Wójcik rzucił się strowie i majstrowie. 
lizmem 11owolanych. ale nawet czynni- zdążyli się obronić. Rutkowscy i Tataró- z nożem na swych przeciwników, a dwaj a &.u:a1unClłłiiU:-
ków rządowych. wna otrzymali kilka ciosów nożem i ucie- jego koledzy właściwie nie brali czynne-

Dziś jednak z przyJemnościa stwier· kii w kierunku ulicy Karolewskiej, wzy- go udziału w całej awanturze. 
dzić możemy, że karta odwróciła się, a wając pomocy. Sąd, opierając się na zeznaniach 
interes s11oleczny wzio,l górę nad intere· Po upływie kilku minut nadbiegła po- świadków, skazał Stanisława Wójcika 
sem materialnym. Według informacji bo- licja. Wójcikowie i Ptak nie zdążvli jesz- na 8 miesięcy więzenia, pozostałych zaś 
wiem jakie w tej sprawie posiadamy o- cze uciec. Policja sprowadziła ich do ko- oskarżonych uniewinnił z powodu braku 
kazuje się, że wałkowana od kilku lat misarjatu i po przeprowadzeniu docho- dowodów. 
s11rawa rewizji koncesji zostanie już w ____ _ 
najbliższym czasie ostatecznie załatwio
na. Wymówione koncesje w ilości tysia,
ca nie beda, Już stanowczo TJrofongowane 
i przedsiębiorstwa, którym koncesje o
debrano do dnia 1 lipca musza, być zam
knięte. 

Jeżeli do fef!o dodat zamierzono, 11od
wyżkę cen wódki - to wówczas stwier
dzit trzeba, że istotnie prohibicja wkro
czyła na nowe i realne drogi. 

14łasze bruki 

Rozprofo koso 
Zwlqzlcu kas <horg<b w todzi 

Łódź, 1 lutego Rozprucie kasy nowego systemu za· 
Dziś w godzinach porannych władze I jęło im prawdopodobnie kilka godzin. 

policyjne zostały zaalarmowane rozpru· Łupem kasiarzy padło zaledwie 2300 zło 
ciem kasy w okręgowym związku kas tych, gdyż_ związek kas chorych nigdy 
chorych, mieszczącym się w domu przy nie przechowywał większej gotówki "' 
ulicy Pomorskiej 18. kasie, lecz oddawał pieniądze do ban-

Kasiarze w godzinach wieczornych ku. 
37-letni Jan Lesik, zamieszkały przY ulicy Ki- wyważyli drzwi wejściowe. r>rowadzą· Kasiarze nie pozostawili po sobie ża· 

lińskiego 166, powracają.: wieczorem do domu ce do klatki schodowej, wyjęli klucz to- dnych śladów, gdyż pracowali w ręka· 
potkną! się i upadł na bruk przed domem przy kału związku kas chorych, który znaj- wiczkach. 
ulicy G!ównei 13. Dozna! on clężkh:h obrażeń I dowal się w skrytce na schodach na par· Władze policyjne prowadzą docho· 
cielesnych. Wezwane pogotowie po udzlelenill I terze i przy pomocy tego klucza otwo· dzenie. 
pierwszej pomocy przewio7.to go do "'emu. rzyli drzwi lokalu związku kas chorych. 

Dosto_jną 
'.foleni•ant 

Łódź, 1 lutego 
Dzisiaj obchodzi Prezydent Rzeczy

pospolitej Polskiej, Ignacy Mościcki, 
dzień swych imienin. Z całej Polski pły· 
ną do Zamku Warszawskiego życzenia 
dla ukochanego Prezydenta, który prze· 
szło dwuletnlemi Sweml rządami zje· 
dnał Sobie wielką miłość całe'o kraju. 

I Lódi godnie czci dzień imienin Pierw 
szego Obywatela Rzee'Lypospolltej. Mia· 
sto przybrało odświętny wygląd. Domy 
zostały ude:Corowane flagami o barwach 
narodowych. Na tramwajach furkoczą 
również c!torąglewkl. 

Lącznie z wyrazami hołdu, które po· 
płyną d~łś ze wszystkich ziem Pol~kl. 
wszystkie łódzkie Instytucje państwo· 
we, komunalne I społeczne wysyłają ró· 
wnież swe tyczenia Dostojnemu Soleni· 

·zantowl. 1 



P d r • 'f ora ic1e m1 ••• 
W domu moim 1nowu powstał wielki lron

Dlkt. Wszystko z powodu odczytu, na kMrym 
byłem one1:da). Żona mola m6Y. I: 

- A kto cl kazał pó)śd na ten odczyt? Mo
cleś siedzieć w domu_ 

Pocląd ten nie wytrzymule w tadn:J•m fa• 
złe krytyki. Przedcwszystk Iem lak moa:łem sie
dzieć w domu, skoro pani Rablnowlczowa. młe 
szka)ąca nad nami, wstąpiła na kursy wleczo 
rowe I co wieczór śpiewa arie z .,Aldy", aknm 
11anJ11Jąc sobie w doc.lacku osobiście na pianinie. 

Po drus:le lak mote nie póJ~ć na odczyt kul· 
turalny człowiek w średnim wicku, cierpiący 

na niestrawność tolądka, maJący wade serca I 
zalety szczyt lewego pluca, gdy rytuł odczytu 
brzmi „Jak dotyć do stu lat" I a:dy w dodatku 
prelegentem Jest stuletni hindus. 

Odczyt ten wywołał na mnie pntdne wra
tenle. Prelegent dowodził, te lla!dy człowh:k 

mote dobć stu lat I nawet wh:ceJ. W tym celo 
trzeba tylko spać w ten spnsób, ateby &:ło-wa 

letala wzdlut równoletnlka. 
Chodzi o to, te taka pozycJa odpowiada 

kierunkowi prądu magnetyczncs:o, przebiegają. 
cego przez !.ulę ziemską dzięki, czemu znafdu· 

W wielkich miastach europefsklch atyw ane q do czyszczenia ulic specJalne ma 
szyny, olbrzymich rozmiarów, zbudowane naksztalt tanków. 

o śnieg·u, schodach i bramach 
Usunąć śnieg 
czeńslwo na 

.„ 
z dachów.- Niema wody.-Niebezpie
schodach. - Skrzynki i adresy bęją, 

a światło? 
Jące się w clele ludzldem telazo zostaje nama- W CIĄGU ostatnich 1 dni niebo nie ciego lub czwartego podwórza w taki 

' ' ' 

'.I . ·· .. · 

~rłuml tan«:er-,; ł polsflfeJ 
01 florviu 

cnetyzowane. lak przynaJmnlef wyJaśnlał ów skąpiło nam śnie~u. Białe płatki kład- mróz to „ładna przyjemność", 
hindus. ły się cicho, bezgłośnie na chodnik, na Ale trzeba przyznać, że lokator?)' P. Alina Konopka, urocza tancerka pol-

Akurat musiało .się więc tak złotyć. teb9 jezdnie, na kapelusze przechodniów ~eż przyjemności wielkiej z tego nie ma- ska, która niedawno występowała w Ło-
nasze łóżka malżcnskie zwrócone były na po- a co najgorsza _ również na gzymsy Ją. dzl w Sali filharmonji odniosła w ostat-
ludnle I źeby tona moJa miała taki charakter! . domów. Bo służące nosząc wiadra z wodą, niej rewji „Casino de Paris" w Paryżu -

Ody powfodzlalt:m ieJ. źe ze w~ględu na 1
1 

Na chodnEku śnieg długo s~ę nie . u- mimowoli roz}ewają wodę na schodac~· I niebywały sukces. 
prz1..dluźenle mego tycia naldy łózko pm„ , trzymuje. Ludzi~ka przvtłac.zaią ~o cięt tworząc ka·łuze błota, kt?re zama~za1ą ••• ••••••••••••• 
kręcić, odpo~ ledzlala ml. te festem dureń. Po· 

1 
kiemi buciskami. śnieg topnieje. Znika. W ten sl?osób powsta1ą owe n~ibez. I 

tern dodała. te to bedzle nieładnie I nlewygod· , Zamienia się w błoto. pieczne mieisca na schodach, gdzie na.j 
nie, I nam bedzle \\falo w głowy od okna. I te I Na gzymsach i dachach domów łatwiej jest się poślizgnąć. 
ona musi mleć z lewe) strony ranne pantone. a dzieie się inaczej. Pan śnie~ trzyma się . Wypad.ki poślizgnięć na schodach 
z prawe) szlafrok • te ona bedzle sle budziła dłużej. Słońce nie przebija chmur i zdarzają się ostatnio bardzo. często. 
wcześnie, że wcale nie zaśnie, że będzie Ją bo· śnieg krzepnie Zamienia się W. lodowe Panowie dozorcy, może 1est na to 
lała glO\~a hd. !masy. A te zwały śniegu grożą w każdej jakaś rada?„ 

Wówczas rzekłem: chwili upadkiem na głowy przechod- W BRAMACH naszych dom~w ma. 
- Dobrze, śpi). lak nieuk. Ja przeniosę po- niów. · ją zajść wi~likie zmian~. S~rzynk1 ,pocz-

duszkl 1 będę spał lak nakazuJe nauka o dłu- Odpowiednie czynniiki powinny wię~ towe i adresy w~zy~tkich instytuc11 spo 
ttlem tyciu. zwrócić uwagę n!t -to, ><aby gzynisów 1 1 łenznych będą w1dmały na ścianach. 

To też nJe pomostło! Przedewszystklem rma dachów domów usunięto ś.nieg. Brawo!., Brawo!„ 
nie chce. teb~·m pchał lei pięty w poduszkę. po • ' Po europejsku!„ 
druzie letell przeniosę poduszkę to służą1..a WWIELU dom;~h niema wody. Ru Ale.„ jedn?cześnie należałoby pomy-

odeJdzle. . ry wodociągowe zamarzły. Dla .naszych śl~ć o . tem, a~eby w ~ramach było wię-
- Dobrze .•• - po\\-ladam. - W takim razie Zoś Felek i Kaś nie i est to nowina z.byt ce1 światła wieczorami. .. 

bedę spal w gabinecie. Dla ekspcrym1..>ntów pocleszająca. Bardzo bowiem cierpią · Pozwólcie nam coś zobaczyć w tych 
naukowych fest wszystko Jedno czy to będzie na tem służące. Dźwigać wodę z trze- „europejskich" bramach!.. 
łóżko. czy kanapa_ 

Rozstnlewala się na dobre I wszczęła: 

czynić ~:o:~:leb;:d~~~a! w gabinecie motesi Pr2c~ pnrt;era hotelowego. 
Lecz gdy odsunąłem kanapę na środek po. U li U „ 

koJu w ten sposób, by ciało mole leżało Jestf c:iekO'WCll niemnleł lednol• 
wzdlut równoletnika, wówczas powstał nowy • zmudna •• odpowiedzialna 
skandal. 

- Żeby ml kanapa stała przy gclan.le! 60 łat w strołu galowym 
Jetełl kanapa bedzle stała przy ścianie, w ·~ 

takim razie Jak Ja się połotę wzdlut równolei· 1 Stanowisko portjera w luksusowym l obrotnego po~tjera hotelowego. On im 
nlka. który przechodzi u nas akurat przez śro- hotelu, w stolicy lub światowem miejscu; doradza, . czy. tść do. te~tru, ~ na ko~
dek pokoju? (wyliczył mi to pewien Inżynier! .. klma tycznem, jest dla wielu czemś szcze cert, gdzie się kupu1e 1edwab1e. a gdzie 

'Wolno arał. 
ale nie oefqdot ..• 

W dziedzinie dticsiętej muzy możli-
we są takie para<loksy: . 

Jedna z niemieckich wytwórni. f1lmo 
wych sfilmowała niedawno znany dra
mat Wedekinda „Demon ziemi" („t:rd
gcist"). Główną rołę żcłiską, mto<loci~
ną Lulu, odtwor tyła sicdcmnas:tdktma 
aktorka filmowa Daisy u·ora. blm ten 
został pr tez policję zakwalifikowany 
jako film „dla dorosłych". a więc mło
dzieży, poniżc~ lat 18. wstęp na pokaz 
tego filmu jest wzbroniony, , 

W rezultacie więc - Daisy D'Ora 
nie wolno zobaczyć filmu. w któr'ym sa 
ma odtwarza rol1; główną._ Czyż nie o
ryginalny paradoks? 

';fsfufto afttorsfta ftoforsv 
s-.ę si naałaa&t.wena 

W Paryżu otworzona została w tych 
dniach w Ualerie Lafaijl'tte w Y~~a wa 
obrnzów pod nazwą „Salon du I h1.'a· 
tre„. Wystawa ta składa się z obr'azów , 
1 rysunków, których twórcaI?-i SC\ wy- 0

' 

łącznie aktorzy oraz akto~k1. . 
Oczywiście - zdarza s1e to m~ ~o 

raz pierwszy, że sztuka aktorska 1dz1c 
w parze z sztuką malarską. 

A spać głową zwróconą na północ, lecz nie gólnie ponętnem. Wielu uważa ie :r.a cel brylanty, on ma. zawsze pod ręką samo 
leteć wzdlut równoleżnika tet niema sensu, swych marzeń. Niema sposobu, które- 'chód, a wogóle 1est na ~szys~ko baczny 
cdyi cały magnetyzm przepada.~ go by nie użyto i niema dróg, któ.remi by wszystk? co potrzeb~ wi?zi. t wszystko v,n,.._ ,...,,.,/~ 

Poradzili ml. tebym spał w hamaku. Ale to nie chadzano, aby takie dygnitarstwo I czego me potr~e.ba me widzi, on by'h'.a '""'"' ""~ 
tet nie Jest praktyczne. Bo Ja śpię naprzyklad zdobyć, nie mówiąc już o tern, jak wie-1pomocny, radzi t odraza cz~sem .umie ..__.__.._.._-.,.._,,,__.......,""'"'-~""-' ........ -l"I 

bardzo, nlespokolnle. Położę się z głową zwró· lu jest zawsze gotowych, aby je popros- być stanowczym, on wogóle 1est nieod- TEATR MIEJSKI. . 

coną na · północ. a obud.!ę sle z głową w kle· tu nawet kupić. Nic też ~ziwnego, że I zowny. p mallon" Shaw'a zdobyt dzięki zhako-
runku poJudnlowo • zachodnim. Czy to ma j~dnak to bły~zezą~e - mer~z. dosłow- W czasie wielkioh zjazdów zagrani02. mit~i ~~ze oraz imponuiącei l'.P~~w~e'_ dek1i;i,ra-. 
sens?.„ me - stanowisko 1est 'z. drug1~1 strony nych, konferencji międzynarodowych, cyJnej pełne pownJzenle u pubh:Ln•>s...:~ 1 ~~tu~ 

Chyba - położyć sle spać z kompasem I re- przedmiotem najzaciekle1szych intryg, za konttresów naukowych nie jest tak .łat- 1 zJasty..:z.na ~rę.::z o.:ene u cał-e1 bez wyjit_tku 
I I I ł ? d k · d t ó kt' t 'ą .&.., 

5 
• h' 1 N' 6 · I prasy łodzk1eJ • cu !łwać w nocy pozyc ę mego ca a „. s~ ze . 1 po s ~ w, or~ za ruwa1 "'r wo być portierem w ote. u: te m .w1ąc I P'1mimfl to świetna łl! sztuka genialntlt".)>I· 

Zw.arJować można„~ cie każdego takiego dygnitarza w galo- już 0 te.m, że trzeba unu~c z ~azdrm s~rza angielskieg_o w~bec kończacel sle ~·JŚ-
nach. , . obcokra1owcem porozmawiać w 1ego 1ę- cmy Al. Weg1erk1 bcuz1e. m :itla. oyć ~rana te11z 

Obecnie donoszą z Berlma, że odby zyku i zastosować się do jego nieraz dzi cze tylko Pleć razy m1anowł;1e: dz1~. p1atet, 

~ §I l - ~ _ ,j • / ła się tam uroczysto~ć ro~Jzinno - fi~o- wacmych pojęć i nawyczek, to _iedn~, ~~~1 1 ~z~as~~~t~r;;~~f:~;1 ~Y;:d;~~~·e. ~,e ~to-n ~a I u. ·u,,w,~ a' •• ~ wa ' z powodu t. e~o. ze na1starszy port1e1 chociaż część dnia mo.żna spędzić Ste- [)złś ł Jutro wie.::zure(n ~i:t1Y: tlopiflNn~ ... w 
. .;.. · • . „ __ '"=-.,_,;,;.. hotelowy ": stolicy pań~.!wa nie.mieckie dząc, jest to ciężko, j~ż.eli przyjdzie .prze nfedz!ele. -;- ~?rm:ilne ~ni.~one. . -,,.·:.r' ,/ 
~ · ' · go obchodził 60-tą rocznicę swe) ugalo- siedzi,eć na jednem miejscu od 6-e} ra. „l;arew1cz Z~polsk1e1 dany będzie. jutr:~ o 

' • 1 • b k t' ą ro z.począł ongiś ja k ó k b · d d 12 godz 4 ~południu po raz bezwzględnie ostat-
·Oi:>dz'. 11 '56 - 1210. Snnał. cza.su z Warsza. ,now~ne1 5ł~z y, or , . no z. r t ą prz~rwą 0 1,a, ową_ 0 -e) nt (ponletlziałkowe przedsta-:vienie „Ctl.r'f'vi~za' 

wskie11:o Ob~erwator1um Astronomicznego, ~el- ko 14-le~ni chło~ak W Wie.~IU, a Pr.ze godziny w nocy i załatw1c w ctą~u tego zostało zakupione przez Zwtazki). Ceny Pq1>1a· 
nał ;z Wieży Marjackiei w Krakowie. komum~.:t noszą<: się z mie1sca na mi01sce umiał czasu nieraz 300 rozmów telefonicznych tarne. · 
lotrlkzo-mefeorologiczny. - 12.10 - 13.00 fo00 I się odznaczyć czy to w Londynie, czy w sprawie . kart teatralnych. terminu ••n llllti M 4\WWW ~ 
cert z- płyt gramofonowych dla wsi.- 15. - p . N' M t res ie w Ber ' k . któ ' ć - " 
15 .• 15. „Przegląd wydawnictw perJm.lycznyc~" - . a~yzu, izzy, on e, a w ze - przYJęĆ, wiató~, r.e raz mus~~ oy do usług, ale przecież są i dochody zi;t-e. 
omówił prof. Henryk Mo~cil ki 15 35 - 15.:iO - , hme. . . . czerwone, drugi raz białe, raz roze, to , 
Aktualia _ wvi:losi p O Missuna. 15.50 - lti.15 Karierę swą zawdzięczał anirliikow1, znów azalie lub bzy. I go. N t k ś · „h · p · · · 
Koncert z płyt gramof„nnwych. I) Grieg: Sonata 1 kt6r go z Wiednia zabrał z sobą, a w . . • ~sz s arusze u mie - a się.. ewn1~, 
a-moll na wiolnczele i fortepian: Z) Muzyka lek kt, Y g ł 'b' wyrobił się na mistrza Jakiś amerykamn zapragnął raz kont~cz 

1

.:;zwnie, są dochody. Ale bywa 1 tak, ~e 
ka i taneczna. 17.50 - 18.Sf> - Kon.cert popolutl- ore ~ s uzd ie. nie w lutym bukietu z b.zu i to niebies. trzeba mieć dwa i trzy tysiące złotY,ch 
niowy orkiestry domrzystow pod 0~;· Baz1yleg? w s3woi~l ro za1u. h tn' · k:,erfo. Jak mu to wytłumaczyć, że bu- przy sobie których nagle brakło •nfiss 
Zubrzyckiego. 18.50 - 19 IO - ,,ozma tosr.t. ow1a ny ten starzec c ę ie opowia- . s , . . . . . iJ . . • . D 
19 15 ~ 19'.55 · - a) Przemówienie p Zygmunta d : h przyc5odach życiowych z kie tu ta.kiego miec me moze 1 e się I Crevelhng, lub monsie·1r upont, a kt6-
Chamca. naczelnego dr rektora .. Po!sl<iego Ra:!- ~. 0 s~o-~ ść .„"' którzy wprawdzie trzeba było namęczyć, aby go przeko. re on mieć musi zaraz, bez zwłoki. One 
Ja" ,z okazji imienin P Prezydenta Rzeczypos1:.o- r znymtd„. 

0 
mt 'b. •1, I przyi'e nać że w lutym najwłaściwszym iest bu' wracają po czasie, ale bywa i tak, 

·utel prof lgnace11:.o Mośckkie\to: ,b. Odczyt p.t. zawsze ~izo o so ie mys ą, a e -1
1

. ' . b I · t I' . . . . , 
Prez,·dent ~zeczvpospolitei Polskiej. prof lg- cha wszy do obce~o miasta są poprostu 

1
. net me z zin, a e z u tpanow. • ze nie "'.raca1ą. . . . . · . 

nacv Mościcki. Jako ucznny i badai.:z". ~ygl0si dziećmi, 'których kroki i postanowienia Tak, istołinie, -ci~żki,e to życie 60 l~t .. I to 1est własm.e rzecz .11a1nieprz.yjem 
11rnf dr 7.rnnn, Mart}'nowkz. dyr. Chemiczne~.' nie:ednokrotnie w zupełności zależą od błyszczeć w gali, w ciągłem pogotowiu me1sza. 
ln1t)·1utu Uittlaw~.t.c,o. . M~ -~ •Ut·•• i 

• 



Str. I. 

•• --
&6dzka Sirat Oanlowa Ochotnicza. 

Piątek dnia I lutego r. b. odbędzie się w trzech wspaniałych salach przy ul. Sienkiewicza 54. 

Wielka Maskarada pn. Not na Rivierze 
Wei&cie 10 złotych. - Pn:y~rvwac! będą 3 orkiestry, - Mnóstwo niespodzianek. ~ Wspaniała dekoracia saL Parkiet, szklany daneing. - Obfity bufet i ciepła kuchnia na mieisctL 

..... „„„„„„„„„„111111111111111111111„„„„„„„„„„„„„„„„1111111„ .......... 11•1m1ma1~•·ss3•ma11B11mEJmwmcmwa•aa11111„111„„D11„aFPmwn~ll!lli® 

ludzie - lon1porffi Ordie 
TaJemnl€Zo selcio. ~vwiqco si~ krwiq ,.,., pońsiwie sowieió"W 

:anolleńskie 
ludzkq Dr. Herman Marx, prezes sądu ape- małżeństwo u wład.z. 

Wielu uczonych, pomit;dzy nimi Duń- w Lambarene w zachodniej Afryce. lacyjnego w Kolonii, omawiając w „All Rezultaty tego ustawodawstwa · mał-
czyk Johannes Jensen, badało ciekawą Pomiędzy tamtejszemi tubylcami, gemeine Rundschau" wpływ ducha cza- żeńskiego były takie że w ciągu pierw. 
kwestję, czy człowiek, odsuniety całko- jak twierdzi ks. Schweitzer, zdarzają się su na prawo, zwraca uwagę na ustawo- szych p.ięciu miesięcy 1917 r., według 
wicie od wszelkich wpływów cywilizacji ludzie opanowani dziwnego rodzaju sza- daws.two !11ałże~skie w państw~e. sowie- statystyki małżeńskiej „Krasnoi Gazie
i .wychowany poza środoiriskiem ludz- I leństwem. Utrzvmują oni, że są dzikiemi Łów 1 na Jeg_o ?1e~łychane wymk1. . ty'• zgłoszono do rejestracji 9.691 ne>-
k ić l Gdy na lesleru 1917 r rząd sow1ec wych małżeństw i 7.225 rozwodów. U. 
iem,. może pmt·róc do stanu zupełnego lampartami i zdarza sie często, że sza leń- 1 • •• -

zezwierzt:cenla? Znany wypadek z mary- cy ci napadają na ludzi i jak drapieżne jki ~agarną! ~ładzę w s~~1e ręce, wszy- łatwienie rozwodów doprowadziło do te 
narżem Selklrk, który Defoesowl postu- zwierzeta rozryivaia ich na sztuki. Cho- s~k1e .~ałzenswtwa kkoścl19e11ne zo~tatły U- go, że, według doniesienia pism, władze 
Ż ł . · k i · · · · nleWa"'n1one ro u 8 sowie y wy musiały wydać rozporządzenie, karzące 
Y Ja o p erwowzór jego Robinsona Cru dzą oni na czwornkach i na rękach i na d ł k„ d k · I· · k' kt • b · 

soe dowiódł ż t · t ki h h 1 tl . . a y o e s ma zens: 1, ory o ow1ązy kryminalnie mężczyzn za „nadużywanie 
, • e. nas ępuJ~ w a c .ra: nogac pos a alą S7;tllc7.nte przvmocowa- wał do roku 1926. Według t~go kodeksu sytuacjii bezbronnej kobiety". Zd.arza-

.. zac~ pe~ne zdziczenie, ze np~z .. ?z1ec1 n~ szpon_v larnpC1rc1e a'.lbo pa:zu:>' WY.ro- zawarcie ~ albo rozwiązanie małżeń- ły się małżeństwa, zawierane na jeden, 
wyltarm1one przez zwierzęta t Jezeh mo- htone z zelaza. Przypadają om sweJ o- stwa wvmagało tylko zgłoszenia do dwa albo s.ześć dni. 
żna sfę tak wyrazić. przez nie wychowa- fierze do g-ar:lfa. i::ik cr,ynić to zwykł 1 władz. W r. 1925 opracowano nawet pro SM••• ... • 
j~ ~o się WZR"lęd.nie częst~ pr~ytrafla ~ la!llnart. I pr7.eg-ryzłszy je, chłepcą lako- jekt usta~y. która miała ~nieść i tę czyn ·•••19••••• ... ••••M•M 

1
. 

j eh. S<! racze1 ka!ekam1 l nzcdorozwi- m1e g-ora.c~ kre~. . . ność, pozostawiając jako jedyne kryte- ~ J Hersz11·nk1·e ' 
nlc.trmi id1otami. łazącemi na czwora- Drap1~7.CY Cl st<.inow1ci. coś w rodzaJU rjum małżeństwa współżycie dwojga lu- r 
kac~. lecz nie dochodzą nigdy do psy- taint>i f'Pkfy, ~oszuk1tiqcej wś:ód normal- cLzi z sobą. Tyliko dzięki gwałtownemu • • 
chkznego i umysłowego stany zwierzę- nvch 1111-ht nf1<>rv. kMra mozn::iby było sprzeciwowi kobjet reiestracyine urzę
cla. skaptować do swe):!'o koła. Znalazłszy dy małżeńsikie prowadz.iły nadal swoje 

P~WROClt.. 

Ciekawy wypadek Pl zemiany zwie- od11pai:::i ją j::ikowym~ taiemnic7.vm trun- czynności, ponieważ nowa ustawa, jaka 
rzecła w dzikie zwier7ę, wypndek świad- Idem. sporząd7,0nvm z krwi i ziół i wów- w rezultacie poczęła obowiązywać, ze
czącv. Jak dziwne i straszliwe tajemnice czas onariowany w ten spo~r)b krajowiec, lecała małżonkom, by zgłaszali swoje 

· kryją w sohłe dalekie i mato zhadane tą- nie sorzeciwta się już woli sekciarzy ł 
dy naszeg-o świata. opi<;11ie w czasonlśmie czv to n0tl wn!vwem OWC:'l!O napoju czy 
„furore" łiw d1 1ń~zvk J:insen, Jako wy- też T'od d7.i::ihni"'m s11g-ec::tii poczyna wie
cla<? z dzleła Alherta Schweitzera, stras- rzyr . . 7e znm;e„;nnf) fin w lamnarta. 

Specj. chor. dzieci. 

Zawadzka 15, tel. 11-87. 
or?yim. od 8 - 011 r. i od ~- 5 popoł. 

burt?~ldevo k~łedza. r>rowadzącei:!o misję Ahv vo r:n; „~ 7~~'c::7.e Z\Vfa?:ać z sek-••••••••••••& t? ntr7.ym11łe 0n rozkaz srirowRózenia 
~,e„o ... , o„&u- g-cl7ieś mt pm·tkowłe jcilden-o~ bliskiego 
.1•& ff • .., & ff sobie czfowieb. hrata. s!Mtrę c:w ojca i 

SSO<fi tam ie~t świ::ic1ld~m. jak inne „lamparty" 

P• k k rzr1cnin si" nrr „;„„.,,1„„0 ,~';,,,o ... „ ; żyivcem 
tsma amery ańs ie donoszą. te pew 

na firma ma zamiar dostarczać mleka '!O f}()Żeraia. Pn t~i r>r~HP. śwle7,o pozy. 
w arkuszach Stwierdziła ona na podsta <;Jrn"v „lampart" sam udaje się na poJo-1 
wie wielu doświadczeń, że mfeko w sta wanie. 
nie fUchym, prasowane na plas.ko, moż Jede~ z urz~dnłk!Sw tar:nteJszych 
na erzechowywać całymi lata"mi w do- fraru:u~i !C'h kolonii mlnł 0~~7.Ję pr~wa-1 
skont11lym 9tanie. Blis·kle więc są c-zasy 1 dzema ś~edztwa przeciw .kilku l<ra1ow-, 
kiedy będziemy n·abywać w mleczar':' com. "?deJrz.anym o nakzef}le~ ~o.,.,te1r~ ! 
niach mleko na centymetry kwadrata- krw1nzcrczeg<o . ~ractwa. Odm6'y1h 0~1 
we, arkusze czy półarkusze. wszelkfch ze.,,nan, a 1wc:tęnnle potmll s1e 
-----·· wszyscy w wle7lenltt. 07lwne to sza leń-

Dr. nttłd. stwo je~t n~d;i1 .. oto_i;_7one t~i~mrii<;ą:. t>rzy 
. . 11 • p Q LAK ntt<:7.C7:llriie j!'c::t t" 7.hnczenie na tfe prak

U tvk relig-iinych. Nie utei!a Wf'7.akże wat
pliwości. że C7.towiek podleg-ajacy podob-

~=~~:ne (astma. UU,rt)Wka. arrrefjzm) nemu ohtąlrnnin. nabiera WS7,YStkłch cech 
7WiP.rzecla i fok zewnętrznie w ruchach 

PJofrkowska 121, m. 3 fr. lip. tak f wewnetrzriie - 11mv~łowo i psycht-f 
tel. 64-21 pn:vimuie od 11-ei do 1-ei cznie npocłnhnia mtt się cafkowłcię. 

Karnawał uciesznych przygód 
sto przedz;wnie pikantnych awanturek 
in aesamowicie humorystycznych historji 

przeżywa 

HARRY LIEDTKE 
jako 

wkrófc.i w CASl~IE. 

caooooc~~1piąć. Jak on tańczy bosko ten Fred... cha - powiedział ostro Gul, powstaJ~c 
..) ~ Pan Lucjan to dżentelman w każ ociążale od stołu. Chciał podejść do Anie 
.· Anarzei Radecki. · · · · dy;-calu. Podobno, - pochodzi i ary: li, lecz niepewnie się czując na nogach, 

.I 

.... : stokratycznej rodziny. l jakie maniery, oparł się o kresfo. . .. , 

'.:.z •y • al n •. 'z .•. „ RO. 'IJ. jakie obejście i taki przystojny - za- - Podobasz ml się Anielciu! - z p[-
" ~ lt ~ ~ .1.-B\ . chwyca?a się inna, dama, grająca ~tale jacką pasją i mrużąc niemile oczy za wo 

·• · pierwsze skrzypce na rautach. ba1ach i rał ochrypłym głosem. . ' 
Łódtka powieść sensacyjna. wieczornicach dobroczynnych, pefna Aniela odsunęła się, udając przclęJc

gfębokiego współczucia i czułych słów nioną, gdyż pijackie orgje nie byty dl~ 
....... • li • • r na temat biednych sierot, a równocze- niej pierwszyzną 

Y • śnie traktująca en canaille swą służbę - Smaczna kobietka ta Aniekia! -cacoooo• domową, gardząca pracą fizyczną, uni- śmiał się Gul, zbliżając się do niej. . ' 2) kająca tramwai, „bo wie pani tak się Fred rozwalony w fotelu śmiał stę 
pcha to pospólstwo i człowiek ma wra- zapamiętale, natomiast Bagiliski zupd-

W JednYnt z klubów łódzkich panufe I zawsze . w wyśmienitych humorach, w żenie, że go zaraz coś obłazi". nie nieoczekiwanie i nieproszony sta-
;, 11.tmosfera niezwykle podniec~na. Stawki nicskaz1tdnie uszytych gar111turach, fry- - Pij Bertuś - namawiał Gula Al- nął w obronie damy: 

w „chemin de ferze" sięgają sum niezwy- zury ich błyszczą od dyskretnie pachną- fred f elsz. - Swiat kreci się z szaloną - Siadaj, pókim dobry - odezwał 
,. „ kle wysokich. Albertowi Gulowi szczęście cych pomad, a wypielęgnowane dłonie szybkością, więc musimy dbać, aby w się, usiłując odepchnąć Gula. · 

nie dopisuje, Przegrał nawet pieniądze mogłyby niewprawnego obserwatora głowie nam się kręciło również mocno, - Zostaw mnie, nie twoja rzecz, pil-
swego szefa Rozentala. wprowadzić w błąd, iż sa. to wytworni I ale w przeciwnym kierunku, wówczas nuj swojej.„ 

- To nie sztuka przepuścić cudze panowie, którzyby nigdy nie jęli się nie-I będzie równowaga. - Wiwat, niech ży - Milcz! Cóżto, pijackie brewer]e 
płeniądze - odpowiedział mu Maksy- tylko nieczystych, ale nawet wą'tpli-

1 
je równowaga! - zawołał felsz, podno- będziesz wyprawiał? - zawołał Bagiń-

miljan Kork, którego dzisiejszy wieczór wych interesów. · sząc kielichy i pchając jeden z nich pod ski. · 
kosztowal grubszą sumkę. Znano ich wszędzie i przyjmowano usta Gula. • - Kto wypra\\ria.„ pijackie„. - za~ 

- Pan sobie odbije na pańskich sa- chętr.!ę, gdyż jako tpwaq;~sz.ę zabawy - Za zd.r.o'Y!e rqwnowł.gi ducha, a- wołał Gul i zamierzył się na Bagif1skie-
. m@chodaoh - wtrącił z uśmieche"m Wo byli r.zeczywiśqie .. nieoceniqnemi .organl- byśmy nigdy nie tracili... ~ .urwał Ba- go, który zręcznie uniknął ciosu, zato 
genfeld, który stale zazdrościł Korkowi zatorami wycieczek, balów i .wstelkiego gi_ński, któremu .alkohol mocno siedział karafki. butelki i kielichy potoczyły si.ę 
doskonałej reprezentacji fabryki samo- rodzaju imprez, byli niezrównanymi, a już w czubie. nagle na podłogę, alarmu jąc w ten s'p'<.\-
chodowej, podczas gdy sam niewiele prócz tego byli lubiani, ubóstwiani przez - Humoru! - wtrąciła jednaz ~ań, sób służbę i resztę gości. . 
mógł wskórać dla swojej firmy. kobiety, które lubią mężczyzn o mocnej Henia Stawska. Aniela i Henia szyb!rn skryły się efo 

, - Nie docinaj pan. a szukaj pan lepiej głowie.„ do mieszaniny whisky, !ikieru, - - powodzenia u kobiet - dodała garderoby, przyczenirAniela drżała z &

odbiorców dla siebie - odpowiedziat szampana i burgunda, oraz o wytraw- An"iela Kopydłowska, zerkając iilukrnie burzenia riietylko z µowod~ zachowania 
Kork. wychylając szybko spory kieł!- nych nogach w tallcu. W tych rieczach w stronę nawpól pijanego Felsza. się pijanego Gula, il~ z powodu obojętno 
s-zek koniaku podany przez lokaja na ta- trudno było tym dwum dorównać. - Jak pić, to pić! Niech się dzieje co ści. jaką wykazał podczas zajścia jej ko
ey. Przebąkiwano coś niecoś, że tam z che! Szalejemy! Jutro może nas r1:e chany Fred, który zdaje się byt nawet 
· ··Gul tymczasem siedział z przyjaciół· tern i z owem nie jest w porządku, że być! - zawołał Gul i wychylił jcd.;!:1 po głupią sceną zachwycony. 
mł w towarzystwie pań przy stoliku i kiedyś, coś gdzieś, komuś podobno zgi- drugim dwa kielichy szampana. Gula gvvaltr;m przeprowadzono do 
wchłanial w siebie sale kielichy alkoho- nęto, śmielsi twierdzili nawet, ze chodzi - To lubię! Jeszcze raz ·- nama- gabinetu, gdzi.! zdrzemnął się na soke. 
Iu. podniecany stale przez mocno pod- o jakąś aferę w większym stylu, lecz wiał Felsz i nalął znów pełne kielichy.-- I Poc ichu na. palcach wszedł do poko
chmiełonych już felsza i Bagif1skiego.

1 

śmiano s,ię z nich, ;:i. panie opowiadały: . Kelner! Koniak, dosyć tego babskie~u ju Zablocki, zamkną! za sobą drHvi ria 
dwucb :typowych ptaków niebieskich, co . - Mój Boże, jakie te języki ludzkie p!cia - za\votal f'red, któremu dyskret-1 klucz i zgasi? światto. Przez okno ponit
to nie sieją i nie or zą, a stale jakimś dzi- są podłe„ .. 1:acy mili, sympatyczni lu- ny smak szampana nie wystar~zał. rej oficyny sączył s i ę leniwie zimo\yy 
wn~m sposobem są przy pieniądzach, I dzi c, a tu chciel iby im zaraz coś przy- - Ty Fred! Nie podsuwaj mi k;eli-dwit. (D. c. n.). !~ . 

• ~ I , tl' „ 
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śwlellana CJ•lazda 
lll111owa LIL3AllA GISH 

'<)f najnowszej swej kreacji - wielkim 
potężnym dramacie kob ecego serca 
i orgjt rozpętanych żywiołów p. t. W -I CHER Wstrząsający swą siłą film, tchnący 

grozą rozhukanyth żywiołów i potęgą 
rozszalałych nam ętności. 

Orkiestra symfoniczna pod dyrekcją P. L. KANTORA. PocząteK przedstawień o 4.30 

D1ii i dni mtmJlbl ~ SP~ EN DI D D1ii i doi mt~1nnhl 
W LASACH POLSKICH 
podług głośnej powieści 3„ OPATOSZU. Realizacja 30H._ TURICOW. 

~ó~~~~i~ DIANA BLUMFELD, Silvven· Rich. 

LECZNICA 
lekarzy svecJaUstów I rablnet dentl'· 

styczny orzy Górnym RYnku 
Piotrkowska ?94. tel. 22-89 

(przy orzystankll trantw. oablanłc• 
klch.l orzyJrttUle chorych w cboro
~cb wszystkich soecfalnuśC1 od g, 
IO rano do 7-ei. po J>Oł Siczeplenie 
ospy, analizy (móczu. kału. krwt. 

olwocln etc.) operacje. opatrtJllld. 

Porada 3 zt:ote 
w:zyu na mieście. 

Zabiegi i operacje od 11mowy. Kaplele 
świetlne. f\laświetlanla latitt>a kwat· 
oowa Roentgen. Elektryzacja Zeb:V 
sztucz.ne. k'Oron-y tłote.. platynowe 

I most:v. 
W Dlcdziele 1 świeta do e:odz. Z oo o. 

~orn~nia Wen~rol~~iuna 
Lełłarzy-specjalistów 

Zawadziła I. 

Clt61 wykona 11tełnl chasydzkie, swnaaoaalna I naslrotowe. 
------------------------~~~--

0 r kies tra pod batutą A. Czudnowskiego. 

Początek seansów o godz. 4.30 PP·. 

Rótane• [!zkoła Modnych Tańców baletm. Prof. L. &lttl!UW~KU&O 
Dzielna N!! 9. ·1ul. Klllfisklego 85, (w

1 
podwórzu na prawo). Tel. 49-56 

Tel ru '28-98. Związek Prac. Poczt. i Telegr. 
Specjalista Rozpoczyna dnia 3 lutego b. r. w l!rupach i pojedyńczo nowe 

chorób skórnych kursa taneczne. Wyucza się elegancko i dokładnie tańczyć. 

wenerycz!'ych i rno Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły codziennie ·od 4-6 
ezopłc1owycb. pop, i od 7-9 wiecz. Tel. 49-56. Lekcje w domach pry-

d 8
Prz

0
yJmuie„ .watnych. Tańce solowo-baletowe wyuczam - poczem ulał· 

O -I 1 Ou u--8 I wiam otrzymanie enfatement. 
Leczenie lam:>t, 

od~~:r~:~!m- jił1i lril !>l1 !n!!)111J111)]i)]lllJ!ijj fS1Jł)1!1RJ !S1J ~!rll 1}11!>1I!i1 
kalnia dla Pań. u:x::u::cxx:DLLu:u:x:I1XlllJDO I 111 Ir 

Dla Pad od 3-5 

.~~11MEBLE 
Doktór Artystycznej roboty SYPIALNIE 

Wlł~IWJl~i STOŁOWE najtaniej sprz~daje 

Cegielnlana 25. A K a r k ut PIDtrknwska 44 
Telefon 26-87 I • . w oficynie. 

S~ecialista chorób ~vvxvwxwvxvvxxvvvw.-
Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, ł skornycb, wenerycz „ftft ftA ftA ft.fi .,.~ft 

Od 11-12 i 2-3 prtyjmuje lekarz-kobieta nycb. Leczenie lam ,,..,· ...,........,...._ 
W niedziele i święta od 9-2 PP· , pą kwarcową. 0::U I I I M (IJLi N I I q I I 8 I I jl p I I I I trTQ I I ULLi 

Leczenie chor6b : l!I-------------,-------------------..;. p · · d d 
Wenerycznych, moczopłciowych I . • rzvJ1nuie 

0 
go z ·llA RATV j' - w I dl I 8-10. 12-2 i 4-8 , „ 

i skor11»ch. a n• • p„ .... ! w niedz. i święta 9-1 na dogodnych warun 
Badanie krwi i wydzielin na tylilis i tryper .rr ._ kach 

Konsultacfe z neurologiem i urologiem Po gruntownie pneprowadzonvm remoncie Konfekclę 

. Ga~~~:e:;~:tł1~i:~:k:zv IDGClalny Salon Damski 0.=:-s5.!'ą" 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet Masaże, tarho~ani~ włosów we wsz1stlł1ch Kolorach. W)'Hwintny maai- l@kBfz„DeDfJSła DOzbleucwl~eną 

P d 3 ł . l cur, oraz specJaln1e przyszylłowany na karnawał wielki wybór naj. 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przy\muie do reperac11. 
ul. 6·go Sierpnia 761 Ill piętro. 
Tanio, ho w prywatnem miesz:kaniu. o·r a a z o e. nowszych peruk we WSZllStkl<h kolorach. I M ~ Blelłznt1 

Byłv pracownik St . · ł . ~ f• ~r U'- Meble 
lirmy ttołodvniak a Dl S a W I Ja Ja D . • U ~ !::'!?ze~t:a::! -~!!!l!l!!!~~~.11!!!!!~~~~1!!1!!!!!1~~ 

Zielona s. Tel. t,S-28. uu~hau111n111~ :~~~~::!Tw': ~~:~ ZARAZ do odnajęcia duży pokój o 

l\nDI\ KICZIYIAn ... „ ... „ .......... 1 ..... 

wwsl•Pł dzłi 

w „PIBtropoiu" 
Monius~ki Nt 1. 

na raty o~ ~ lł. IYOO~O(OWO n 
Garderobę męską, damską, 

Obuwie, bieliznę wszelką,Koł„ 
dry~ oraz r6ż11.~ towary. 

- Ceny konurencyine. -
Jedyne najtaftsze tróc!ło zakupu 

„~ ~ M ft Al", lawa~1~a 1. 

P. S. P. ZIUTA z firmy Adam pracuje obecnie u nas 11 ~U UHU dzllee z-eh oknach. słoneczny, umeblowany 

• • . U 5 al · z wszelkiemi wygodami, z łazienką do 

.„„ ..... Antyseptycznie spreparowane wy
' 0 '·1r ~urnowe, przez lekarzy i fa
chowców wypróbownae, uznane 
za bigjeniczne i nafniezawodniei 

Dr. med . 

HiewiaUki 
sze środki ochronne. Wypróbo- spec)allsta cho· 
wane i polecane przez Urząd rób sk6rni'Ch 
Zdrowia Public~nego przy Zakła- ł wenerycznych 

~zie Badań ba~teri~log„ serolo- przenrowadzl'ł ,18 g1cznych we W1ednm. Jedyna 11 o 
ma.rka dostarcz.ana wprost z wł. f:i-bry~i. Do nabycia we .1 Andrzeja 5 

wszystkich aptekaob drogel')acb · t uoptyków. ·na u Tel. 59
•40 

011zv WentictaJ! 
z podwójną filtrującą watą. 

Całkowicie zabezpiecza.ją organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyną. 

Żądat wszędzie. - - -

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-9. 

!
Oddzielna . poc~e· 
, kalnia dla pań. 1------

I Lekan · aentma 

lf. ~orowiu 

P1otrllowslla51 · . zm ew1cz dyspozycji. Orla 3, front II piętro, 
teL 21-23. Pomorska 5~ mleszk. 5. 2 

Godz. przyęjć 3-7. m. 2~ •. prawa ofic. I 
------ 2 we1śc1e, I piętro, ·-----------· 

--

Przy kupnie zwraca 
się konta tramwaju 

POLSKIEGO języka szybko wyucza stu
dent wyższego semestru. Starazvcb spe-
cjalnll skróccną metodą. Gd.:nhka Nr 23 orzyjmuje w lecz 
m. 2, front. I piętro ~Il nłcy przy ul. Piotr• 

kolJ/sklej 294 

~[ll~ffll~!Mllijj!M\i11J~ lij}i)11[).jjf~j~lli]ln!~~ cod~iennie od 2- 7 
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,0~~·;:~!!~~~~.. :Klo otrqrilo proD1oli(ł Z życia klubó,\V~; 
· 'Jak się dowiadujemy, Polski Zwlą- .lulfrzetszu me.:z ·b•ketowv zopowla· i zwi~zków sportowy··ch 

iek Ciężkoatletyczny otrzymał od hisz da Sit:: DOd W·Qroz lnde„esujqco , .., · . · . 
pańskiego zwiazku zaproszenie, zreda- . . . Zarzqd I(. S. Burza w Pabjanł.cach 

gowane w tonie bardzo serdecznym, na Jutrzejszy mecz hokejowy o młstrzo- wi, .· Łódź ma też coś do powiedzenia w .zwołuje na dzień 16 luteg·(} b. r. (soliota) 

objazd po 'Hlszpanji. które · ma się od- stwo klasy B okręgu warszawsko „ łódz hokeju lodowym. , ,walne zebranie w lokalu Własnym (dom 

być w czaste powszechnej wystawv kiego, wzbudził w sferach sportowych Niewątpliwie wiec nasza publtczno~ł .P· Helncmana. ~abjanice, ulica Zachodnia 

miast europejskich w Madrycie, oraz Łodzi łatwo zrozumiałe zainteresowa'nie. sportowa docent zasługi zielonych i tlum· ·Nr. 6 r. ~rótkieJ). Począt~k, zebra~l~-0 g. 
w~·stawy wstechiberyjskiej. . 7-ej w pierwszym I o 8-eJ w drugim ter-

Na ostatniem posiedzeniu Polskiego Sport, który z~obył sobie Już dawno nie pośpieszy na pierwsze zawody o ml· minie. Porządek dzienny przedstawia · się 

Związku Atletycznego rozpatrywano obywatelstwo "Ot · większych ·~r~cikach strzostw.o klasy B, które <J!lb<:dtt· sill Ju- 'następująco: t) Zagajenie Zgtomfłdzenla 

wspomniane wyżej zaproszenie . i posta- sportowych w Polsce,· ~ota.rł · naresz'de tro punktualnie o godzinie 14-el na p{acu 'I· wybó'r prezydjmn żebranla. _ 2) zatwier

nowiono wysłać specjalnie wybraną re do Łodzi, która walczyć bedzie w dniu S. s. Union przy ul. Przejazd 1. Same 'dzenle protokółu z poprzedeniego ZwY· 

prezentacie na kilka walk w Hiszpąnjt. . t . 1 i J 1 ki d l d J 1 :A t.r. 1 t czajnego walnego zgromadzenia, 3) Qd· 

Ust'alo"'o równi·e· z· k·s cd- ,,.„ t JU rze1szym o. epsze me sce w po s m zawo y zapow a a q s <: nu:ZWYMC:" n e- t 1 , „ . . t ' t .1 'kl' b , ;, 4) „pr·a· • 
11 z, -e e p y..,11 o- . · . . . · · - · ·czy an e nowego s a u u u u, " 

w~rzyszyć bę.dą do Madry~u prezyde~t hokeJu lo~owym. . . . .. resll]a.co, clz.odzi bo~iem ~, wysok~ staw- ,wozdanle ustępującego Zarządu; a) . .Pre-

m1asta Katowic dr. Koczur 1 przewodm- Zaszczytu bronumia barw ·Łodzi do· kę. o dostanie si(f do klasy A. Mie1my na- zesa 1 b) skarbnika c) sekretarza 5) za

czący katowicKiej rady mTejskiej p. Dą- stąpil Union . :.... klub który ze wszech dzie/t:. że drrzżyna Unionu pokona Polo· twle~ozenfe spraw~zdania ' komisji . rewl-

browski .. którzy również wyjeżdżają na miar. zaslugu/e na uzna1,1ie. , . I ni<: warszawską i dowie~zle, te slusznle ~yjnej I zariknłęcia kasow. ego ora.z„ .. u-

wspomn1aną wystawę. - U . / t' . 1 „ . t. I 1 I I :„ · d . I d:zlelenle zarządowi I skarbnikowi abso-
Przygotowania trenfn ... owe nasz-.r~b mon TJ erwszy s worzy u.nas seuc tl na eży e sH< promoc1a o wytsze in.i- 1 ·t . 6, .. d'. 1. 'k'I tk · 

~ ,,.~ h k · · • • · ) . . u or1um, , sprawoz an e erown a·se-
atlctów rozpoczną się niebawem. 0, e1ową i dzis dzicki wla~nłe Uniono- TJY. (k · kcjł sportowych, 7) rozdanie nagród za-

. . wodnikom 8) wybory, 9) wnioski zarż~-
„ du 10) wnioski członków. ' 

Sensacje turnieiu bu~apeszteńskiego 
:Jliemc;v odpadaiq-Jł!ło«:lig~renselo<iq~ '§umpaiJe 

eospodarsv d ·la flolsflj 
Orvgrnalna korgsponaanc1a „Expressu W1aczorna90'1 

Członkowie K. S. Burzy proszehł " są 
o zgłaszanie wniosków na 7 dni przęd 
~alnem zebraniem na ręce sekretarza p. 
r. ·Nowickiego, Pabianice, Południowa 
Nr.13. 

t. I(. G. S. K.adlmah zwołuje n~ Cfzłeń 
dzisiejszy członków klubu na posiedzenie 

Budapeszt, 29 stycznia. :bywa prow.adzenie, a \V ostatniej cześcl wnika. Technicznie lepszą · drutyną była IT)formacyjne, którt odbędzie się w loka-

Zainteresowanie turniejem hokejo- 'gry, zdobywa .bramkę przeciwnika pow- BeJgja. Już w pierwszych chwHach gry lu· klubo,wvm przy ullcv Zachodniej 36 o 

wym wzmoi;ło sie znacznie w dniu dzi- 'tórnie. Jedyną.' bramkę dla Niemców ·zdo- Włosi przychodzą do głosu i przez swego godzinie 8-ej'w:ieczór. ·' 

siejszym. Zaró\\>no pisma codzienne jak był Jaenecke. Zawodami kierował dob- środkowego napastnika Scotta zdobywa- ' Polskie Tow. Sp. Bie.rt urządza w dniu 

i fachowe poświęcają bardzo dużo miej- rze znany sędzia Poplimont (Belgja). j~ Jedyną br:amkę. Mimo heroicznych wy dzisiejszym w fokalu własnym przy ul. 

sca mistrzostwom hokejowym. WŁOCHY· - BELG) A I :O (1:O0:0 0:0). s1łk6w Behqi, którą sprawnie kierował Karolewskiej 9 z.abawę taneczną, połą-

Duże wrażenie wywołała wiadomość Po sensacyjnem ZwYciestwie nad re- kapitan Krettz nie m!aje sfe zmienić już czoną z rozdaniem nagród ekcji płk r-
podana dziś w „Pester Lloyd", Jakoby prezentacją Węgier, Włosi załatwili się rezultatu. Obok Kre1tza odznaczyli się sklej 

5 
· a 

w dmżynłe Austrii która wygrała wczo- ostatecznie i z Belgją. Zupełnie słusznie jeszcze · z drutyny belgijskiej: Ct,otteau, • 

raj spotkanie z Niemcami brał udział pod ·należy uważać· gości włoskich za rewela-j Reyschoot i Mayer. Zawodami kierował t. I(. a. s. ff asmrmea .z,:ółuje walne 

przybranem nazwiskiem Rainera ...,_ ziła- _cję · obecne~o turnieju. Swe braki technl- dr. Rehak JCzechosfb,,w:iJcią)"'· zebranie klubu na dzień 9 httego w lokalu 

ny hokeista szwedzki Johansorr~T Wiado- c~he nadrąpiaJą"~ł_osi niebywałą ambłcł~v ~ .Załnteresowahle turniejem. olbrzymie. własnym p'rzy, ulicy Gdańskiej :4o. 
mość ta wydaje się nieprawdopodobna, Ntemnl z fi"tl'Ja 0 d~~ną na bramkę przecł- · ·- · · ... .~ · CZEGANY. 

bowiem J.ohanson tnógł być fatwo poz- Cil' o . w ,, a :asem me za - w dniu 9 b. m. odbędzie się rant ż. K. 
nany przez przeciwnika, albowiem przez O S K dl h 

dłuższy czas grywał on w klubie berliń- o J. ";,A „ ' · . ._ d · · • - · · a ma • 

skim. Ciekawe. czy władze przeprowa- .· Sil 011.Dle WIO OlftOSCI Sekcja ping· - pongowg Kadimah wy-

dzą w tej sprawie dochodzenie. , · ' I · - kazuje stałe postępy. W ubiegłym tygod-

. Dzień wczorajsży wyklarował nieco przed zaw:o.dam o .Oisdrzoslłft'O nlu w rozgrywkach o mistrzostwo t.'xiz.ł 
zamg-Joną sytuację w drug-iej grnpie i .. ·. ' Europu · , , . . Kadimah zwyciężyła Rryumph 10:0. 

przynMsł mistrza grupv trzeciej. Niem- W dniu wczorajszym przybyła" do· Za- karskie · uczeshtł.k~w tilegu 50 kim., a o 
Sekcfa svortn~a ż. K. O. S. łfasmoneł 

przystąplła , ponownie TlO kilkumiesJęctueJ 
przerwie do ośrodka Wych. Fizyczn. · 

cy ~o~oszą dru~a. klęskę, ~:zez .co „wy- kopanego fińska drużyna narciarska, któ godzinie 17-eJ odprawa i losowanie. 

latuJą z dalszeJ konkurencn. a walka ro- ra wetmłe udział w -turnieju o mistrzos„ · 5.11 godzina 8 start biegu 50 kim. na 
zeR"ra sle t?raz pomiędzy Cz~chosłowa- two . Europy. W skład drużyny fińskiej Wilczn_łku. 6.11 bieg zjazdowy o godzinie 

cJą a Austrią. Włochy -;- auts1de!, ~ kió-
1 
wchodzą czterej stvnnł zawodnicy: Nuo-f 12-ej .. ~.Jl godzina 12-ta bieg pań, 17,30 

rrm nie lłczono· sfę w.cale odnosi drogie, tie, Jarvinen, Saarinen ł Llkaonen. odprawa i losowanie zawodników dobie-

ntespodzlewane ZwYClęstwo nad techn!- u gu 18 klm., 8.11 godzina 8-ma badanie le- 17 mofocyklisfóVI 
cznie lepszą drużyną Bełgjf', kw~lifiku.i~c Jak się dowiaduj:my wszyscy uczes~ karskie patroli. godzma 10-ta start biegu 

się do fmału. W R"ruple plerwszeJ, do ktr:>- tnicy zawodów w Zakopanem oraz dzien- 18 klm. na Wilczniku, godzina tJ raport 1tnięn 6ier11te ud~ioł 
(;' należy Polska, }ędyne · spot~a~le nlkarze otrzymają 66 proc. zniżki kole- odprawa I losowanie patroli. 9.JI start bie "' ZłDIOIVVm _,oidzie 

zw(afcarJa -) Polska odbędzie stę JU- jowej w powrotną stron,ę. gu patrolowego, 'godz. 12 konkurs sko- Jak Już ,,Express" donosi'ł w dniu fu-

tro w środę • •.• ków do ka.mbinacji, . godz. 17-losowanłe 
f awo 1fem • · t p l k k kó trzejszym ·organizuje ruchliwa sekcja 

rJ 1es os a, Lerrftymacje prasowe wydawane ""'- s ocz w - godz. 18-ta rozdanie nagród kl U 
zwłaszcza ż S · · t I b „ ~ 11 d motocy owa nionu złmowv raid moto-

- ' e zwaJCMJa wYS ~P ez dą w Zakopanem w biurze prasowem za· lO. go zina 12-ta konkurs skoków~ go- cyklowY na trasie Łódź .- Kalisz - Łódź 
sw. ego czołowe~o internacjonała Dufo~- · dzina 18-ta rozdanie nagród. 
r a, kMry został przez Szwajcarski lwią wodów, które mieści się w gmachu pacz- ' •: Mimo fatalnych warunków atmosfery-

zek Hokeja na !odr-le zdyskwalifikowany ty. . •• . Bfuro. kwaterunkowe Po1sk. zw. Nar- cznych-. do rałdu zgłosiJo się 17 człon-
na przecfaR" roku za nlesuhordvnacje. Za • , clarskiego mieścić się będzie na dworcu ,ków. · ' . 

Polską przemawia jes?,('ze zwycięstwo Ustalono Już skład patrolu J>Qlskłego. w Zakopanem. Trasa, ~łegu. 'Yskut~~ zasp _, śnteżny~h 

nad tą samą dniżvną Helwetów' w Rf- który przedstawiać się będzie następują- . •.• . uległa w ostatmeJ chwth czę(ćloweJ zmta 

sersee 2 :O, jak f doskonaf:ł forma całe~o co: por. Kasprzyk, por. Nłemlec, Kura(, Związek Polskich Zwłązk6w .Sporto-f nie. A więc miast szosy, Zgierz, ....,.. Alek-

zespnfu. Prnw1 na~wieca Polsce wf Ple cie ~kuoień, Krywnlak I Pawlus7-kłewłcz. 'Wych ufundował na~rodę dla najlepszego sandrów - Lutomiersk obrano. szosę 

plyr11 słńw. 7,oh~czymy, co · nam jutro •: nolskfeg-o narciarza, który w Zakopa- Konstantynów - Lutomiersk. Start z pia 

przvnfesle. Ohv wv!?'raną... . · Program zawodów w Zakopanem Jest nem otrzyma najlepszą notę w kombfna- cu Unlonu nastąpi w sobote. o godzin~e 
Na iro<l.7fnę 1 ~.30 naznaczone było następujący: 4.11 godzina 10 badanie le- cjł. . · 9-ej. Zawodnicy wypuszczam będą koleJ-

plerwsze snAt.~~nfe d.nia. . .· ..__. no co 2 minuty. Motocykli.~~i spodziewa-

CZECf/OS !Dl'C' Ar:, A NIEMCY 2:1 ni są w Łodzi w niedziele między godzi-

(1:0,0:0, 1:1). Łódzcv delegaci Przed zawodami ną J2,30 a 13-tą .. Meta odbędzie się ~ów-
Do spotkania teR"o przywfą:i;ano wfe1-. n~eż f!a ,Plącr U~1onu . przy ul. Prze1azd 

ką warto~ć. Czesf mJell J:rnndic;*t:> na:d ·no JVolne se6a'anfe o 6oftsel'.sftłe nlłsf.-•ost•o , 7. Spodziewać s-+e nalezy, . że cała Łódź 

przeclwnlldem, kMrv był przemeczony 9'. %. §. „, Jak Już „Express" donoslt rozpaczy- sportowa pośplęsz;y powitać dzielnych 

cleżklm meczem . dnia poprzednfeg-0 z Jak się „Express Wieczorny" dowt'a- nają się w Łodzi w dniu 7 b. mz rykręgr- motocyklistów, którzy nie ba~ząc na 

Niemcami. Od pierwszej chwflł gry, za- duje ·odbędzie się w dniu 2 lutego w War we mistrzostwa bokserskie. t.O.Z B. po- trudy, przędslewzłęl~ pierwszą imprezę 

znaczyła. sfe przewag'a CzecMw, którzy szawfo Walne zebranie Połsk: Zw Ołer wierzył techniczną stronę zawodów Kl. motocykllstów ·na ś'megu .• · 

Bokserskie mistrzo-„ 
stwa 

zademon<;trowall hcmatv re11e~t11~r ata- Sportowych. Na zebranie to fact~ z ra- Sp. Zjednoczone przy zak.adach Prze~ 

ków na hr;:u-nke. Dusz~ drużynv jest fe- mienia Ł. 0. -Z. O. S. ~D. nor. Wosko- mysłowych Scheiblera i Omhmana. Sę

nomenalny Malecek, feden z naJlęvsżych wlcz; 1. T~pko. . dzlą ringmy.ym będzie katowlci'.lnJn ~· 

graczv tnrnle.h1 hud~nesztef!<;kfego. Dziel Brońcia ·Polankowna Snopek: Sędziowie t>tinktowi'pp. Landedc' 
nie sekundnwaf mu Pecka .. Nlemcv mfelt ł Nowak, mierzący czas p. Stark z U- :foftola l~d•lżłef!o · 
naiJepsza s!Je w ~na.i;ivm·m1,pastnłktt Jae„ . , dąssl~ .do SRJVd'i ,prail' nlonu. Jak ~ię1 · „express 'WieĆzornv'" dowla· 

neckem. Ora utrzym::n1~ na wvsokfm pó.;: . · Polski Zwiauk narclarskl przeniósł· . dufe odbędzie sle w dniu 2 lutego t. j. w 
ziomie_. frzvma_ła wid7ńw,,. w cl::t~!em na.-, na mocv . orz~czrnia lekarskie~o Broni- A 2LELX&m:www am ;ww dniu Jutr:zeJ!,zym zawody bokser.skie 0 

p!ęcl.tt : ,odznacr.'ta , się .. · przedev.t,s:1;y~t- sfawę StaszeJ-.Polankównę, mimo młode mlstt;zostwo Sokoła tódzkfeg-o. _Zawody 

kiem temnem. kMre bvk1. t'ifv<;birlczne. g-o wieku do klasy I pa11. tak. te Już ·te,· , „_.,.Dfll · Qze~wonycb'.' (t.K.S·u) odl].ę- odbędą sfę w lokalu własrivm · ~~koła 

Obie druzvnv .irrntv .n:idw.:vrn"' . fair~ , . \\U·ra;r,, będ~f:e 'óna"tnogła startować w„kon- d~1e s1e .w dn·u 9 lutego w salach kasyna ' ·przy ul. Emilji 7. Początek · zawod6w 0 

9-ej minucie pierwszej ter..c.ii Malecek zdó kurencjt ' '< i ,.„: ., . .' oi cersknego. · . ,1 • · ~odzhiłe to "tano-. · „ , · ,, . '" ,, "·' ·. , \ 



Chłopskie stronnic
two "rolnicze 

po01slale 111e ~randł 
. Paryż, t lutego. 

Odbył się tu kongres reprezentantów 
szeregu ori!a.nizaoji rolniczych, na któ
rym zapadła decvzia stworzenia francua 
kiei partii aj!rarnei. grupuiącei w sobie 
elementy bogatszego, średni<> zamożne 
go i małorolnego włościaństwa we Fra.n 
cji, 

· W przemówieniu proj!ramowem tym 
cz.asowy prezes stronnictwa p. Claren-ce 
wskazywał, iż 48 proc. ludności fra.ncue 
kiei zai.muie się rolnidwem. Interesa ag. 
rarne mają prawo do reprezi:!ntacii przez 
przeszło 300 deputowanych. Tymczasem 
obecnie włościanie francuscy i ich inte
resy nie ~ reprezent~ani niemal zu. 
pełnie. 

N<>we utruJ>owanie polityczne we 
Francji ze szcze~ólnem zdecydowaniem 
walczy z roz.ldadowemi wpływami komu 
nizmu. 

· Okropna śmierć 
robotnicy 

nafędq 6u/oro1Di D'afło
nó111 

· Katowice, 1 lutego. 
1'ragiczną śmiercią ,z.ginęła z powodu 

Wł8$Jlej nieos·trożności i lekikomyśl. 
ności 22-letnia ro·botnica fabryki wyro
bów azotowych w Chorzowie, Zofja SeUł 
łri.ed. 

Oicąc sobie skrócić drogę do dom.u, 
postanowiła ona przejść między wago.na 
mi pociągu towarowego, stojącego na 
torze. W chwi[i jednak, gdy Zlllalazła s.ię 
tam, pociąg ruszył. Zderzaki wagonów 
zgniotły jej klatlkę pierśiową i zmiaż
c:Ltyły czaszkę, powodując natychmiasto w, śmierć. 

Pól roku więzienia 
sa sdarde ifofłi pańslD'. 

Chojnice, 1 lutego. 
S~ powiatowy w Chojnicach roxpa 

trywał sprawę Leona Sandera, oskarżo
nego o zdarcie z masztu chorą.gwi pań
stwowej, którł\ sołtys wywiesił w wigil
ię 10-lecia niepodległości, 

Sander został skazany na 6 miesi~y 
wi•zie.n.ia. 

Ameryka 
•ll'łcfts•a 6udset na 1ofnłc:

t010 01olsfl.001e 
Waszyn~ton, 1 lutego. 

Komisja finainsowa senatu amerylkat\ 
i&ie~o uchwaliła zwiększenie budżetu 
wojskowego o dwa miiliony 300 tysięcy 
do1u6w celem r<>zibudowy lotnictwa wof 
Skowego. 

'Wilfti na · §óftlVID ~lqsftu 
Katowice, 1 lutego. 

W powiecie pszczyńskim pojawiły 
się stada wilków, które niepoko1ą lud
ność miejską, dając się jej dotkliwie we 
:rma:ki. 

Wilłki przywędrowały prawdQpodoh
nie z gór małopolskich. 

:JlaJ01i~ftsse sAupienfe fta
pilalu no ś01iede 

eaula or cffu apa Ił 

Policjant japoński reguluje ruch na jednej z głównych ulic w Tokio zupełnie 
według metod jego e uropejskich kolegów. __ , __ _ 

Londyn, 1 l'lltego. Niezwykły widok placu św. Marka w W enecj:L •• Królowa mórz Wenecja zaaypa 
.,Finandal News" donoszą z Nowego · ~a została gęstym śniegiem. •• 

Jorku, że Ł'fust gwarancyjny ,,Guaranty •••••••••••••••• 

ODJV fta dudaf 
do n alea.u łe4o 

,. 

Afganistan ma . now~o pretende:ąta do 
tronu. Jest nim były gubernator Kabulu 

ACHMED ALI JAN. 
N owy pretendent zapowiada zdybycr. 
Kabulu na czele popierających go od

działów wojsk. 

IC"l.'IJ---··--ordowy knockout 

AL BROWN 
Znany b0k9e:r, osiągnął w walce s P!'Y 
żaninem Humery niebywały sukces: rn 
cił go knock out'em na ziemię w prze. 
ciągu rekordowego czasu 8 ackua.d. 
Jest to najkrótsza walka w histarji lptr 

tu bokserskiego. 

Trust Co.mp., i „National Bank of Com-
merce": zamierzają do~o~ać fuzji. ~óine dni D1UPO«:s••nftu Lotnik.B~d (X~ dokonał s~acyfn~o 

FUZJa ta byłaby naJwiększą z tyich, ;,-a ~ 'lotu plęClogodztnnego w okolicach bie-
jakie dotychczas doszły do skutku. No- Różne Ludy różne święcą dni wypo- c·zycy we środę, egipc,jan.ie we ozwarteik guna południowego, odkrywając szereg 

wy instytut będzie rozporządzał kapita- czynkowe. O ile bowiem chrześdjanie tuircy donied.awna jeszC12Je w piątek, a 1 nieznanych miejscowości. Towarzysza. 

łem 2 miljard6w dolarów i stanie wsku.

1 

UZl!lali za dzień wypoczynku niedzielę. żydzi święcą sobotę. Jednym słowem mi wyprawy byli: norweski pilot Bert 
telle tego n.a czele banków ameryikań- grecy starożytni odpoczywał.i w p.onie- każdego dnia w tygo.dn.i.u gd:z.ieś jakiś na ł Balchein (w czapce) oraz radiotele~a-

skich. działek, per&<>wie wie wtorek, a.syryj- ród świętował. lista Harold Jue. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zl. 
Prenumerata· mleslęcznłe .-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie. 
--------· Odnoszenie do domów 40 a:roszy 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcll 6-

Telefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 po poł Rekopisów nłezamówlo 

Telefon admłnłstracil 22-14.- - - - - nych nie zwraca sie. - - -

Ogłoszenia. ZWYCZAJ~: 10 lf. za wleru mll!metrowy (na stronie 10-sipalt.) 

=========· W TEKSCIE: 40 a:r. za wiersz ~llimetrowy, (na stronie 4-szpalt.} 

NEKROLOOI . 30 a:r za wiersz m!L (na str. 4- szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamie)- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne J 2 groszy. - NaJmnleJsie 

zł. 1.20. poszuk. pracy 10 a:roszy. 

%a wydawnictwo „Republiki'' sp. z oa:r. odpow. Władysław Polak. . W drukaml „Republiki Sp z ogr. odp„ Piotrkowska 49 I ' Redaktor odpow Jan Ore>Delniak. 
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Z TAJEMNIC HOL-LYWOODU 
Czas Już przenieść stolieę ·filmu do in.net mielsco\VOŚ<'i! -- Jak arłyśrf 
filmowi spędzatą czas?-Gwiazdy filmowe są ppdziwiane, lecz ••• wzgar· 
dzanc! - Kluby _kobiece są najpotężnie)s~emi organizac~jaml. - Co się 

„ 
śniło żonie Valentina? 

:Jla eftronf e DJSSVSf flo DVfłlqda ; ładnie I nt1t li' rse«;SVDJłsf oś.:I 
Przenicsłcnie stolicy filmu do Holly- bresto tonu wy~łaszanie zdań przcciw-1 zaznacza się to właśnie w czasie owego 

wood b.vlo pricd latv 15 tH>m~·~łl:'m nic- nych. Wslvstko tam trzeba wychwalać 1 przedstawienia or>crowe20. 
mal. ~c11jal11ym. l>zlś ln·lohy niemniej ~dyt w przeciwnym razie uchodzi się Pisma ncv.ajutrz po premierze zamie 
gcn1a:11n11 porn~·slcm przc11icsicnlt: sto- za człowieka szczaJą fott1g"rafje pubłicznoscl, opisujac 
licy d~i~sią1cj muzy z Hollywood do in-

1 

inewykształconeS?o i nlctowarzysklesro dokładnie toalt.-.ty, noszone przez damy 
ncJ m11.•Jscowości. W życiu filmowcm liollywood pra· z towariystwa. Czytelnik nie tttaJdtie 

Pucd 15 laty film potrzebował pne- cowitość nie od~rywa !!łówncj roli lecz Jednak 
s~rzc11i, słrnica i ni~dlic warunków tyl:h priedcwszystkicm polityka. ' ani JedneJto zdJecla artystki flłmowei, a
nie ot!zym:.tll~v. w tak wielkich ruztn a- Zatnacza się to szcz l?ólnłe wtedv, ni Jednego nazwiska, dotycz~cogo śwła-
ra~h. ~:~k .~· la~mc w lloll~'Wl!<~~· Dziś J:- ~dy na czele jakiegoś towarzvstwa fil- ta. fiJmo,weKo. 
dnak zalcz11osć filmu ~d slon~a }. po,ylc- mowein> staje ttuw y kierowtrik. Wtedy Żony i córki królow nafty, i ·elaza i 
trza. uleitłu znu..:.1.ncJ rcdu~i.:11. hlm zmienia się wszystko. jak przy zmianie bawełny czułyby s1c: dotk111t:te. 
w~pot~czsny musi mieć raczcJ m1~0.w:e· naczchi ika rzadu w patistwie. Wszyscy W dodatku tc~o rud.taJU przeds~awie 
dm kl1111at du_d1uw~, a t.c~o wlasme w urzednicy, nalcżqcy do starc!.!O reiymu nie .opc_ro~e curopejczyk<;>w1 wyuaJe si~ 
~oll~\\'oo.d b1 ak Jest. naJbard;.icj, i zda ;msta.ią rt>dukowanl. a na ich miejsce nader smu.·szne. Wyobrazmy ~~bie wiei 
s1e nikt 111~Jy te~o ~1c. z1rnJdL1e. przychod7.I\ zwolennicy nowego kier<>- ką salę. natloczoną.publlcznoscu\, pani~ 

Ma1~1 ~\'i::1i.c111c, ze 1~tut11ą prz.yczyn" wnikn. Taki kryzys 1(abinetowy w dzic· W· toal~tach. panowie we frakach. 
nlcdo.111tt.g~111a hhnoweJ produkcJI ame - dzinie filmowej pocią~a za sobą oczywi Amery •• auiu nosi frak tylko w dwucl1 
rykansk1cJ p1.1łe~a na l~n!, ~e główna fa ścle wlelkle straty, lecz czei;ro sienie ro- wypad.<acb: gdy idzie na operę l gdy 
bryka tyd1 f11mow 1111csc1 się bi dla przekonali politycznych? mają 20 pochowa~ w dom1. 
zda la oll ś w1ata, niema I na . pustkowiu. Publkz-uość JOSt już iebra11a 11a sati, a 

Nie ulega prlccki Wi\tpliwo:ścl, że r-0 ,,..„ ·e -· "r• .. • &.040.-fi na scenie clektrokd1mk przygotuwu2e 
·Los Ani.:-elos wraz z I lollywood lo wpra- ':':Ił 9~ .„ • ...,,H a ~ dopiero światło, robotnicy ustawiaJ•ł Je 
wd1.ie prowlm:ja na szeroką skali; - a- ~· ftqpiel OllJU«:ft koracje, stolarze i cieśle wykonywuJ." 
le tylko prowincja. posiadająca typowe swe roboty. i t. d. -
zaściankowe ccd1y. Domy są tam inne nii u nas. Brak Im W ten spos.ób mija pół 2'0diiny, Pi>· 

Każdy wie talli co drugi czyni, Ile za- poczucia smaku. Widziałem tam domy tent przed kurtynę wyćhodti jakiś Jef{ca-
rabi.a, miljoncrów, w których nie było ani je- mość I opowiada, że primauorma prz-yJc· 

1 kłm, 1rdzlc I kiedy, dncl?o wartościowe~o obruu, ani Jedne chała dopiero przed godzitią I za chwile 
a Jedynym tematem wszystkich roz· r.:o d1.lcla Sltuki !{odnc~o uwagi. Wic:k· sle ukaże. 
mów 'jest tylko film, wytqc.rnii.\C te WY· szość will budowana jest w stylu hisz· Primadonna - opowiada daleJ -
paJki. gdy zdar:t.a si~ ial\aś s~· usa..:yJlla f'la1iskim. z l{ipsu i upodabnia się do de- jest w cudownym humorze. wyS(l~da 
zbrodnia lub l{lu::.uy proces rot\\ udowy. koracji filmowych. Niektórzy !.!Ościc są śwktnie. nosi kclwabny płaszci. kapl'• 

Artvścl filmowi sa pilnłe strze7.ent. 
Jeśli turysta nie ma specjalt1ych stosutt• 
l..6w ze św1atem filmuwvm. nie dostanie 
sie do wnętrta >.adnc~o atclfer. 11aw11iej 
by.to ińaczej. l>a wr11ej l& 5 centów mo
żna słe bvło przyi,rlć\dać zdjt;ciom w 
pierwszcm lcpszem atellet filmowem, 
lecz skutki tCJ.!O wolne2'0 wstt;pu dla 
wszystkich były fatalne. Turyści zdra
diali potem tajcm111ce kulis filmowych. 
przedsta wiaJl\C w iłem świetle szcte-
2ólnie artysiki iiimowe. 

Przedsic;hiorst wa filmowe traciły z 
testo powodu wielkie sumy. albowiem 
do spraw tych mlcSLał słe 
ameryka11skl klub -kobiet. który posiada 
tam nłogranłczona. bodaj.le najwłekszą 

władzę. 
Proszę tylko w t1ać pod uwa~e. te 

znakomity artysta fatty, ktńry przez 
sąd został zrchabt11towany I uniewinnło-
ny, 
m ustał w myśl tyczed klubów koble· 
cych, zrzec sle raz na zawsze prawa wy . 

stepowania na Ulmai.:h. 
Taki sam los spotkałby niewątpliwie 

Cltaplłna. łtd vbv nie Jc'!o wielka pupu
la rność I umieJętność ob..:hod1.ema sie /. 
ludźmi. ChapHn potrafił wuuszyć nie
w:asty ameryka1iskie. które t~·m ralcm 
ułaskawiły iro. nie wydając na11 wyroku 
śmierci za zerwanie zwiątków małżeń
skich. 

Los An~clos uic ina w sobie rnc z du~ zanras;rnnl do !?kr nłvwacklch t. zw. lusz ze złotej lamy, I t. d. Zasyła ukton\i 
chowcj mctn·polji, jak np. lkrlin, Nim do kąpiel w wielkich basenach w ogro-- publiczności I Jest oiromnii:: siczęśliw1t. 'Jf SS11Sffto dla 
York, Paryż lub Londyn, gdtic mimo dzie. że może wystepować w Los Angelos. fi 
woli każdy z m1cslkan~ów zdobywa p1:: Pani domu przyjmuje wówczas swych O!?romny zachwyt! SU «:esu 
wuc kor lyści kulturalne. gości Mń\~ca schodzi ze scen~ i po, chwitł M11m wu~l!n.e. że am iry":i"i"' „-;~„ ' 

01,h:by film <1111cn:lrn11ski zainstalo- W trykotach kapielowych. wraca .1 znowu nud':i pubheinosć of)o~ INi wydają' pien '1J ~v na rdc'.101~ n.z ' ~ 
wal sie w New Yorku. prawJopudub11ie Nie byłoby w tern nic strasznei;ro. i;rdY- w .adanicm .. by skróc•~ czas. a~ do upo- na koszta z"'''H l~ z wytwr6·:t:J"~~ą H-
obll.cze J. (J'o a., ., by i. , 11· ·alk . tl b tki . . " H lt d rządkowama tlekoracJ1 na 'S'Cettte'. n.ów. Sukces ,„.~ bt-w:cm w "ltl"'r\'c e c,.. u .• o . ouecr c c 1ern 1 • 1 y wszys e mewrnStY w o vwon ~ ~ "' 
ne. Kultura nie ma steruje tak st. rbko jak były podobne do thety Carbo lub Lyi a 4.ł • f6>ft Mf ~nystkim. Mr'·~iH3 o !n to •ię ~·h· e o. 
cywiłizacja .. Łatwic~ . jcst zlrndu~vać kon11de P~1tti i g-d~:by mc:~czyźni nie mieli o- ;-,OaaV • ~ ara e r.iąSinąć I jak „1, chce ('l\t:\J!ftl\-· fe lc.~n 
fortową łaz1cnk~. 111z now<\ mysi. włos1011ych nog I odcisków na pakach. ~ftowaliR j„ł, d.untny z •~~o. te wysi,~Jt iwyc1ę. 

I . • :"" . . s'<o z za kładu o •o 
"'°~v pan „,.„ „o "'o .• , ,.,., ... on•· „ •o,.,a- Nszyscy t_ury~CI prz-yJezd_ż~ą:cy do kto zie więceł cła.stek deserowych. dru-'-.... „„ -.. -. a N~• ., -.. a Hollywood, a Jest. t~h .bardz~ wiciu, ma- gi cieHy się z tego, ie uzyskał pierwsz• 
jt!sf jaz 6andł r.ausdDJ filfDODJ Ją orzcdcwszystk1em Jedno tyczenie. ~ na!lrodę na kattkursie, który miał usta„ 

•• •• O • chca wbaczyć ukochanciro artyst~ fil- lić rekord pod w-zględcm Uości pie1!ów. 
nardzo wiciu zastanawiało się chrba f:ÓflJ mow~~o lub uk?chaną artystkę ftlmo- _w New Yorku odbył się niedawno kon. 

nad t:~n. ja~ an:~~sci ~~>ęuLai.a i.:~a-s w Raz do roku odbvwa się w ttoJlywo- wą me na ekranu:. lecz !kurs bnydo.ty wśród kobiet, a rwyc.ięży 
liolly\i..ood. Jak s.ę ba\~lą._ dok,1<l chod.i~ od wielkie przedstawi •nie operowe . w rz~cz~wlsto~~. • ni te~o konkursu była nie mniej dumna . 
i czy wo~ól~ są. tam Jakieś lol, ale roz- Jest to zazwyczaj ~iezwykłe wyda· . Wydaie '1'!1 .się. ze P~ZYJd~ie im to i · niż naipięknieisza kobieta Ameryki. w . 
rywkowe ~ Kto s1ę i.:hce ll:.twlć ~·. Holly- rzenlc towarzyski, 1 artystvczne Jak- wielką .tatwos~I<\. albow.em n1e!11a tury- ! Ameryce każdy eh~ zd-0być po·pular
wood. zabiera ze sob4 fla!'itkę dz1mu lub . . · e. · . · · .. sty, ktor~>bv nie przypuszczał, ze wszy- : ność za wszelką cenę 
whisky i ullaie się do restauracji lub ~olwic~ dziwncn~ się to wvdaJe. a~ty~ci stkie zdjęcia filmowe dokonywane są ' • 
klubu. w łfolly\\ oou są tr ~Y tol~al~ roz- 1 !~.~~~~~n~~c~d ~r~~~k 1J.~~n~„~v<l~~~c 11~0~~- na ulicai.:h Holh•wood. <Zola ~eAr• ~ Va• 
rywkowe. w ktc~ryd1 mozna się zaba- 1 ~- • • • 'i• Tymczasem. jak sie okazuje, .,. J&• zr • • 
wić: ,.Ambasador", „Roosewclt" i „Bal· I r~:mow cy bowiem, Jak wogóle arty- na ulicy \\; Hollywood nie spotyka sie I endi no 
thuore·•. _ • żadne20 artysty fiimowe~o. a . o zdJę-

Uostajc sfe tam mniej lub więcej do- nie zaliczeni są w Aemyryce do towa· ciach pod 2otem niebem wogóle niema Poni-ewat Pola Net!!ri we wszyst-
bre potrawy ze szkla11k<1 zimnej. czy. rzystwa. mowy. k~ch swoich wywiadach lamentowała 
stej wody i można ta1kzyć przv akom- Stosunki panuJacc tam obecnie przypo- Olate!to tei nastc;pnem marzc11km z powodu śmierci Rudolfa Val-enliina, 
panja111cncic Ś\\'ict11ciw jazzbandu. mi11ają dawne stosunki w J::uropie z turysty jest dostanie się do jakk~oś atcl ż?na .z.m.arle!(o. artvst~ filmowego roiłoś 

_, 

Przy tej okazji cl11.::ałbym zwrócić na je przed laty 100. jer filmowc-!{o, ale tutaj napotyka on na c1ła się 1 o~ł<mł~ '! pismach. t-e 
dną rzecz U\\ a~ę. a mianowicie. że I Artysta jest podziwiany, ale ńikt z caty szere~ niepnezwyciężon.ych prze- Va!enfno ukazał się l~i w transie hy. · '-
u nas w furople nikt ule ma pojęcia, co nim me przcby\\a razem. Szczególnie · szkód. pnotycznym i oświadczył, że n;itdy z Po-

t<1 Jest Jazzband. lą Negri nie był zaręczcny i nigdy w ży-
1W 'Europie jazzband kojarzy się z ja· Jl&. & l ciu n~e - kochał J~. 
kim~ chaosem. niemożliwą kalrnfonj~\. KD§fJJ1,o 8i~ popsu a ' Ach, ten Vale~ti.nol - • 
podczas gdy w tfollywood .iaz.zband ni- „ . ~dy umarł ch~ano mu posłaW1~ po. 
CZCnl nie USt~JHlje miejsca najWSJlaniaJ- Z POft'OdU • • • hroilcifth 5Uhlen mniJk '°!' ł~olJywod, łer~z. W ~wa lat4 
szej orkiestrze filharmonicznej. Audytorjum Alberta w Londynie, zna I kienn'\. po ś~ierci, n.ilkt 0 łiem .nie my~h. J.es·K.ze 

Goście w !Y~h lokala_cl~ r~nrywko- ne było za\vsze jako· posiadające znak o- Dziś jednak cz1sy s:e zmieniły. Ucz- k~ ki~ki. ~ti a f n.ilkt5~e będ~.e t'f.i:ał wych przcwaz111e zabawwią się rozmo- ; tnitą akustykę. Chet11ie te!, w s.tl1 tej. ba uczeszczającvch na audycje artysty- 1n:s Y da ~n t·n:-. ~.a~ yst Y 1 <?
w~. Amerykanin naogól mówi o sobie. I produkowali s'.ę artyśc, a publiczność czne, zmalała. Znaczna cześć sali zatl!m we„o prę teJ ga . rue ruz ys Y scetu-

. wypełniała krzesła, aż do ostatnich rzę- ś~ i ec p~stką. Co ~orsza ~aś. kobiety 1 cZIRC~~· fi1m m6wiącv imiem coł w ter 
:Jlrususu „ea6ine- dów. . mia.st po.<ryć swą .skrom11osć w obsze~- d·ziedzinie. pokaże naibłii.a·za pr:ysi-iość. 

f OOJf! „ I W ost:at~1ch latach jednak. akustyl~a ~ych sukt~la_ch. ,św~cca ,g. ?.! zną tułowia W każdym razie czas już naiwytszy 
zepsub S •~ 1 na dapn? us !owano dobć 1 wystaw1a1a n.szczele nó~ na ier oczu dy miasto Holiływood z.ostałn już Oi)usz„ 

furopejszyk Jest nawet zdziwidny tą pr~yciy~y. Zapominaiąc zatem o daw- tow~rz~szy. To. td. od tak s!abo przy- czone. jak owe d1ziwne mii.as~a obok ko„ 
wlelomó\\lll'łością Arnen•kanina, któn· n~J sła~ie, ok_rzycZJ.110 au~ytorJum, za słon · etc.1 podłogi !.?'ło~ odh 11a się. ps~Jąc palń złota. które spotykać jeszae moi. 
nie pozwoli sobie przerwać i uniemożli- n1cdada.1ące się na produkcJe artysty~z- akustykę. Przvwdz r,n·e przez kob'ety n.a w d·zikich ok<>lkach Kaliforl'l'ii: ma„t„ 
wia jcd11ocześ11ic swobU\.lną wymianc ne. \V1edy iec.lnak ockzwa4 slę :>odesz- .,dostatnich" suk en. oto zda!fl '.em Sm'tha, we miuta ze s.klepami hotelami ba"il.a. 
zda1i. Amerykanin może mchvić o sobie łvch już lat architekt Mr. Sm th. :ttóry warunek powrotu akustyki audytor!um mi i urzędami poczro~ymi. Osta'tnie niie 
ca-ly wieczór, a jego współtowarzysz, za młodu audvtorJUlll Alberta budowół. Alberta. ·wysłane listy leżą jesz.cze na ladzie. Po 
siedzący przy !em samym , st~>liku. rr·1· l _Przyczyny zep~u~;a ak.ust~ki dop.a- Ciekawe.m było?v zb_adanie czy w~- ko;e hotelowe są leszcze umehlowene, 
szą słuchać i me przcrywac. Konwersa- tru 1 ·~ s . ę on w obecnie panu1ącei modzie. wody architekta istotnie odpow 1 adaJą ale oto pewnego p.tęiknego dnia nie zna. 
cJI w naszcm pojęciu nie ma tam zupd- Przy hudow e audvtorjum Fczył s'ę 011 , nra.wd;de. czv tylko podvktowane zosta- łezi-on.o jut wi~ei złot.a i J,11doośc zosta ... 
nie. Rozmowa możliwa jest tylko przy ze szczelnie zap .•t11ionvm oairterea:n i to tv rozg-orvczen 'em 5taru~zka na kob 'etv. wiaiąc wszystko, przerzuciła się szybko 
wymianie zdar1. prz,ez puiJh~zność ,.1l~statnio" ubraną W!. któ„e r.a lel?'O nlcv:l:">~c; krvłv kc;~tałtv w na i.trne mie=sce. gd.zie znaleziono nowe 

W Ameryce wymiana z,da11 Jest nie· projekc e zatem. podło'.".e amlytor,ium f·iłdach ohszernvch sukien. a dz.ś je PU· ,_pokłaay złot._ i gd,;ie pobuduno do tr-
mo!llwa. Nie należy tam !>owiem do do przyjmowar jo:.ko przykryte\ zaslo·na. su· bllcznie prezentu.Ją. . · u nowe miasto. 
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Plint: (pr7-vclmdzf w nncv do swe~o 
kraw~a): - Tv łobuzie Jak śmiałeś zro
bić mi tlaltn. ktńre tak szvbko się KUhi... 

Z cz.ego pan się Sm1e:e?„ . -.-
Z eu:to się §miejemy? .. Oto pytanie 

nad którem warto się zastanowić, o ile 
ktoś nie ma nic inne1to do rohoty. 

A więc usłanówny się nad łem co 
nas na1ł'ardziei śmieszy ... 

Mr.:e naprzvklad doprowadiai~ do 
ŚDi1echu nac;teruiace svtuac1e: 

Gdy widię powafne~o ie~omościa no 
szace(!o kapelusz . na którym widoczny 
jest za wstątk" numerek z garderoby 
teatralnej. 

•• • 
Gdr ~omuf spada na ufi'~ kapelusz 

pr1vkładaiąc zapaloną zapałkę do końca 
mun~1t11ka. a drugi koruec & tytoniem 
tnyma w ustach. „ 

Gdv ia ldś l!ruby ie~omof~ pędzi za 
łramwaiem, sapiąc n1eznoś1ue i nie moie 
go dogonit. 

• Gdv śpiewak tub śpiewaczka pod.no-
uą ~ło.s do najwytszych nut robil\C przy. 
tern !ak1eś miny, zdradzające wielki wy. 
siłek~ fizyczny. . 

* , 
C'rdv •ąi;iac1ow; przv stole wpada c!Ji 

talerta pokrywka od solniczki DC.dczas 
solenia· zupy. 

•• • 
Gdy \ctol wrzuca do automatu feiefo 

!'iczne:!!o 20 ~roszy i .potem dopiero zda. 
1e 1oh,1e sprawę z tego, te zapomniał nu-
meru telefonu. · :.-. I G"v komu~ spoda na ulicy kapetusr 
Ił głowy 1· wia·tr unosi ito na jezdnię. 

Ale przestaje się śmiać, fdy kapeluu 
zatrzymu1e się nagle przed rynntok!em.' 
Wtedv stracę humor i iestem nawet tro 
1zkę dy. te nie IJlO~_ę się .;ut śmiać ko„ 
~etem przykroścj bliinie:to.„ 

Trudno - tacy ~steśmy wszyscy -
i tak jest na św1ec1e.„ (-Io-) 

- Wiesz, Kundziu. postanowiłem raz na tydzień grać w partyjkę domina z 
kolegami! 

- Oszalałeś?! Jut wiem zirńry j_g.k skończysz. Jak amen w pacierzu strze
fłsz ~nhie w łt>h w Mnntt>-Carh1!... 

Pechowiec:. 
Co ze mną teraz będzie nie mogę wam powiedzieć ••• ' 
Przy takim wielkim pechu -idź coś mądrego powiedzf;. 
Właściwie powinienem nie ruszać się i siedzieć, 
Bo gdzie się ruszę - widzę, co -ze mnie .za pechowiec.„ 

J;>awniei się nazywało, że ktoś ma, panie, pecha, 
Gdy główny los mu wypadł na numer telefonu ••• 
Ja też gram. To jP.dyna jest w życiu mem pociecha. 
Narazie aie wygrywam, lecz będę grał do zgonu. 

Ostatnio - co ia szczęście odrazo mnie spotyka?!„ 
Wygrana .na mój numeri„ Pan myśli aparatu? .• 
Niet., Skęd-że znów! •• Na numer mojego kołnierzyka. 
I aie tak, ot, zwyczajnie, lecz wzięty do kwadratu!„ 

Lub weźmy inny przykład. Troszeci.kę mn!ei realny, ', 
Lecz przykład to nie brylant, nic musi być prawdziwy.„ 
Nie jestem przecież chamuś, łapserd 1k i banalny, 
Więc cbRialeąa w świat wyruszyć, by odkryć qowe dziwy. , 

Juz byłqi nawet w drodze ~ dwie wiorsty za Wieluniem, 
Spieszyłem się jak mogłem. Nie jestem bity w ciemię.„ 
Wtem ·nagle wieść nadchodzi, że Byrd jest na biegunie.. 
I że iuż mnie wyprzedził i od.krył nowe ziemie.„ 

Lub jeszcze coś innego mam wam do powiedienja, 
Lecz to fu:i: w zaufaniu i wielkiej taiemnicy: 
Ostatnio chciałem sobie dla urozmaicenia 
Zakupić płace miejskie przy jakiejś tam ulicy.„ 

To miała być napra~dę ostatnia ma pociecha, 
Tranzakcja z magistratem wszak by'aby intratna.. 
Ale magistrat odrzekł: 11Pan ma widocznie pecha -
Łódź dawniei bvła nasza, lecz teraz jest prywatna!.„ 

KANT. 

- M6i kochany, badZ łaskaw wyszu
kać .i · no bez szyby. Wla~nle nie wiem 
co zrohić z jcch•<\ pozostałą . „ 

AE ,, .. 
łła łódzkiej masliaradziB 

(obrazki 1 rozmówk1). 
-:-

Byłem ostatnio na maskaradzie. 
Wszyscy chedzą - te:Z poszedłem . Przy 
jemności wielkiei nie miałem. Skradli mi 
portret z pieniędzmi., porwali nowy smo 
k1nj! i wydeptali lak1erk1 Do domu wró
ciłem nad ranem karetką pogotowia . 

Bawiłem się wz~iędn!e , ale nie żało
wałem Bo gdyby nie ta maskarada nie 
byłoby te~o felietonu A felieton iest dla 
te\!o, że miałem otwate uszy i... słucha
łem. 

I 
Oto rezultat moich podsłuchiwad na 

maskaradzie. 
•• • 

I lepsze towarzystwo przy stoliku. O. 
na i 001. Ona lekko wstawiona. Oni za
dowoleni. 

- Ty. mała, dziwię się że jeszcze 
nie wyszłaś za mąż.„ A chciałabyś mieć 
męża? .. 

- Bardzo ... To przecież musi być 
wspaniale: dawać komuś najwyższą roz:~ 
kosz i samemu być przy lem.. 

•• . . 
Jak:t§ roztańczona, roz~orącz'kowana, 

r<>Znamiętniona dziewica przebie)!a przez 
salę. Zatrzymuje ją weso~a kompanja 
mężczyzn. 

._. Panienko, dokąd p_onieneczka? •• 
Może tak z nami laksówecziką na . spa
cer? .• 

- Teraz nie mo~ę.„ Muszę swą wnu 
erkę odprowadzić do domu.„ 

• - Człowieku, gdzieś ty teraz dostał 
rosół z makaronem? .. 

- Co ~naczy rosół? .. To jest czysta 
herba tka, . a ten makaron to zwykle ser
pentyny„. 

-- Wle pan. Rozenbaum od wczoraJ zaczął Safomonczy\ opowiada: )/.. 
- Wlec wyobraf pan sobte te fatfe halertui Przed „Filharmonią" stoi iakiś fe~o-się Jąlc a~_. 

- N1emntlłwe_ 
- Jaktn nlemnł.11we?_ 

Za I a~Ucm drmra wiodąca dn Slcr1dza 1'ft- - Przecfet on fest teluchonłemy?.„ 

1 nade za Poznaniem napada 'na mnie dwóch mość W smokin~u i w palcie bez kapelu
bandytów I zableraja ml wszystko - pieniądze. ' sza, oparty o ścianę i zlekka chwiejący 
zegarek. pierścionek._ się na nogach. Jest już czwarta godz.ina 

siada nldti:1plecz1łJI zalm:t. Pierw skreca l)<ld - lak. ale jak wczoraj Jeszcze przejechał 
htem 911 storinl w pruui. pucem pod tym lll· , 11:0 tramwaj I obdął mu Jeden palec prawej re-
a)'m kalclll " lewo. kl? „ . 

- Ulac1\!V:O tu \11ifdclwłe niema l.adnean ina. 
ta ostncstau ~lesto dla aulomoblllstów? - d.tł· 
wł sl11 ledcn z s:nspndarzy, 

- J'r1cdeł tu Jcsc tablfca. 
- Odilt:? 
- J\~1. tarn. nie wM7l p?.n„. Tytkn w drlełi to 

Onłclbni 1awle~za nan leJ swój Htld z napisem: 
.Rc.:pcr?cJe aut''. 

~ł61ot.-fta. 
i''rv"° 'trndu 11we mieszkanie. Mh.>dą In· 

·Ilem.i łi••mPlctuJc sobie równld hlhlfntec,ke, 
- S.tuchaJ - r.wraea sl1: do sweao puyJacfe. 

IL - Justeś poecie; !Mł'Jfllo ldf I kap ml ksląt· 
kł dn moJcj bihlJ11Ccłcł-

prąJa~fcl wyrała &otowo§ć 51tefnlenta tel 
proi1ty. 

- Jałcie ksi.Oki specfalnte cl odpońdlk?„ 
- llll\'lt1ie. 

Ale)' eł · odpHwlada pn namy~łez 

- "h~lakm sobie tak ale drołef I•• PO 
ł ziole kslątka-. 

€e•crnłą. .. 
ł'rntcsor: Jaka roślin• posiada aaJwlęc.:J/• l - No, znńw ~u Jesteś . łajdaku?! 

•tatka?,.. - Owszem, panie nacz~ · 'fku... A czy 
Stydcat: Szpinak z Jajkiem.. aował. 

- A nie miał pan rewolweru przy sobte?-. nad ranem. 
- Miałem. ale na szcz1;kle, bandyei 10 nie Ulicą przechodzi policiant. 

znaletll.,. Gość z maskarady zatrzymu1e polic-
janta i pyta ~rzecznie, jąkając się z po
wodu czkawki: 

- Przepraszam pana - uhl - naf~ 
mocni.ei .. Czy nie ma pan - uhl - przy
padkiem - uh! - przy sobie marynowa
nego śledzia? .• 

łeftord. 
l\Uchaś otrzymał na urodziny zegarek, lecz 

ku zdumieniu rodziców wcale sle nie •1cicszył 
prezentem. Dopiero nasti:pnego dnia Allchd 
rzeki do matki: 

Wiesz, mamo, ten zegarek Jest śwlctn:v
- Tak.„ Cieszę si1: h"rr!zo.„ - odpowlad• 

matka. 
- Tn !est świetny ze~arek.„ - d<>da)e \\I. 

cha~ - on wskazuje o pól godziny ~l;:ctJ niż ze 
garek wu)a I o godzin~ więcej i-iż zegar na wie
ży maitlstracKleJ - słowem - mój zegarek pa
'>IJa rekord! 

» sqd~ie. 
Sedzia: Dlaczego pan dokonał tego włama· 

nla?._ 
• Oskarżon}': Bo potrzebne mi byly rilcnładze 

nikt do mnie w rnJędzyczaslc nie tełefo- . w celu zlotenla 11.aucil ł otr~Ymaaia oos:.JJ 
J łloisf.:r:i... 
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„ 
' I '., wo ielkie poloru w Europie · 

VI dzielnicy teatralnej w Liza bonie WJ buchl olbrzymi potar, kt6ry zn1szczył · 
trzy wielkie gmachy teatralne. 

Zomfti poludn!ouel .llustrji 

Południowe Auslrja, t. zw. Burgenland o kt6ref przyłęczeniu do Niemiec obec
nie mów wiele się mówi w obu zainteresowanych krajach, posiada mnóstwo 
pięknych, starożytnych zamków rycerskich, po clzie6 dzisiejszy świetnie zakon 

. serwowanych. 

Crvetnolno podró:i eórniftó111 polsfti€fl 
Przed kilku dniami wyruszył o z Frey 

mlng w Alzacji czterech górników pol
skich, którzy zamierzają odbyć piechotą 
podróż do Paryża, tocząc przed sobą 
beczkę, w której zajął miejsce ich kole
ga Juljan Gabryś, przezwany czolwie-
ktem o „żelaznych nerwach". ' 

Oryginalna ta ekspedycja przybyła 
Juł do Verdun, gdzie powitał ją tłum. 

który otoczył beczkę udekorowaną · we 
flagi polskie I francuskie. 

Po otwarciu beczki wyszedł z niej 
bynajmniej nie zmęczony Gabryś, które
mu zgotowano entuzjastyczną owację. -

Po kilkugodzinnym ódpoczynku ory
ginalna ·ekspedycja wyruszyła w dal
szą drogę do Paryża, gdzie oczekiwana 
jest w połowie lutego. 

Wbawarskiem mlaSteczku Lindau nad Bodeński.em jeziorem ~żar zniszczył ptęi 
ny ratusz w stylu renesansowym zbudowany przed 500 Jat.y4 .' , • 

1 · - '; 

~ensa€vlnu me.:s piłftorsfti .., !larvtu· 

Walka .0 młstrz~two Francji, rozetranaponiłędzy e. A. Pary! a Red Star ·OU. 
pique, skończyła się zwycięstwem Red Star w stosunku 3:0. 

. ' , .. ' 

· oo· . Wopielc:ów .. <' 
wvrafowal przewoantk porvskl-. 

W Paryżu ołrzymał ostatnio legię ho w npitalu, kildca razy scllwycony kurczo 
nwową przewożniJk Eugene Chartier. wo przez tonącego sam równie! nap.ił 
Pnez długie lata cz.eikają.c w swej łodzi się wody i w ostatniej. chwili· wycUWnię• 
pod mostem St. Michel, miał wiele sp<>- ty przez przybywających z pomocą. Za• 
sobności do ·ratowan.iia tonących, bądź czyny swe otrzymał szereg medali nit-. 
to samobójców, bądź też ofiar nieszozę-1 s-zego stopnia. Gdy j-ednak po raz asiem 
śliwych wypadków. dziesiąty wyratował l<>nącego, przyma. 

Częstokroć skutki-em przeziębienia no mu legię h~>norową. Zasłużył nza Oill-
w czasie ratowania musiał on leczyć się, całkowi.cie. · · "" 

Oczywiście, fe nic nie .wiedziałem, a w sprawie Przviemskiego. W tej same1 mi. Zalecałem się do pa.ni Pn1ienukief. 
od owego dnia, gdy talii się przedemną sprawie przesłuchiwano r6wnieź Przy- lecz to nie miało z tą sprawą nic wspólne 
w kawiarni, nie widziałem go ni.gdzie. jemś.ką, a w kilka dni później dokonano go. · · ' 

Władka Przyiemskiego znałem jes:z- Potem spotkałem Starzyńskiego na straszliwego odkrycia. KapelU&za 'nie widziałem · nigdy na 
cze z lat szikolnych.„ Był zawsze słaby, ulicy. W po•koju Starzyńsikiego znaleziono oc.ży. 
blady i mizerny. Po wyjściu ze szkoły za Prom1enJał ze szc.zę_śoia i udawał d1nn kapelusz Przyjemskiego ze śladami krwi. Mimo to skaznno ' go na' dóżywotn.ie 
brał się do interesów ile mu się powodzi ne!!o Na palcu jego błyszczał wszystkie- Wobec tego pooiąginięto Starzyńskiego więzienie. Przyjemską ' zwolniofio 'i bu-
ło. mi kolorami tęczy olbrzymi bryhnt. do odpowiedzialności za zamordowanie ku. dowodów winy. „ · 

Dopiero większy s p a d e k posta Przyjrzałem mu się, · by go rozpoz21ae. przyjacie!a. • •.• 
wił go na nogi. W owym czasie Przyjem- Był to brylant Przyiemskiego. - To jest fałszywe oskarżenie! Pan! W trzy lata później w czasie pob'yłu 
8ki w~iął za żonę córkę jakiegoś fabry- - Maleńki podarunek na zoak ~ody Buciła na rąnie tę potwarz - krzyczał zagranicą nabknąłem si\ na· jednym " 
kanta. Ich pożycie małżeńskie, o ile mi - rzekł Henio mirugnąwszy ok: em. Mi~- StarzyńSlki. . dworców na jakiegoś jegomościa,.' ldól'e-
wiadomo, nie było szczęśliwe . liśmy małą llPfZeczkę, ale pogodz.iłem się - Pa.n jest mordercą, a teraz chce go popchoąłem tak n.ieostfoinie, te u.-

Przviadelem Przyjemskiego był nasz z nim przed wviazdem. pan z.rzucić winę na mnie - broniła się padł na ziemie. · Pomogłem mu· wstać ł. 
wepóLny koleJ!a Henio Starzyński wysu- - Czy Władzio wyjechał? zapyta. p. Przyjemska. · wówczu z ust wy.rwał"mi się· okrtyk-:: ' ·, 
Im, tęgi mętczyzna, ulubieniec niewiast, ł~m nieco zdziwiony. ~·. - Wła-d.ziol?„;' py,zyje1nsiki?I„ ·- ., - · 
dowcipniś i wielki szubrawiec. - Tak, wyjechał w sprawach handfo„ _ Ro,.zprawa sądowa nie trwała dł.u~o. Zmrużył oczy i spojrzał na nmi.e; -' .: · 

Wszyscy wie<lz1eli, że Starzyński „do wych. Zaopiekowałem się p~nią Przyjem. -Zemania świadików były d1a oskarżone- --- Przyjemski nie żyj.e - rz-ekf cielfo 
wala się'' do żony Przyjemskiego, i że u- ską na czas jego nieobecności. go ogTominie niekorzystne: Starzyńs.ki iTonicznym głos-em. - · Ja · wlem ' o·-łem 
trzymywał z nią bI~sKie stosunki. Po7e~1nałem się, . lecz dnia owego by. miał b~ylant Pri.zyjemsikiego, jego zega- na~epiej, gdyż ja go ,,zamordował~~ 

Pewn>ego dnia Władzio zwrócił się do łem ogromnde zdenerwowany. Przviem. rek, praz klucz do kasy og.niotrwał~. w Wszysbko co Stanyński mów-ił na sądzie 
amie: ski n.ie mógł mu dać tegn piedcienia, któ_rej znajdowały się · wartościowe. pa.pie jest prawdą. Pierścień mu podarowałemt 

...- Henio i moia tona„. W moim wła~ ~dyż to był jego klejnot rodtinny ie~( ta ryj'; kapelusz splami011y krwią umyślnie sCho 
n~ domu leżą, ~łączeni u~c1skiPm r.a lizman. w.SJ>?mi.nał ~i. o .tem :z.ęsto . Wy. .J'e~fta . osoba ~eznał.a na:wet.; że w id.~ia ~~łein' w jego' P.ok()ju: Musiałem to .uezy -
auon. Wid.zlałem ich śm1eh się ze IT'me . dawało m1 się również memożhwem . aby ła- 1a~ Starzyński zrnos1ł do śmretruka 1a- me. T'o była mo1a zemsta... · . . · "' ,, 

W dwa tygodnie późn i ej żona Przy- m1~dzy tymi dwoma mdczyznarttl nastą- kieś stare ubranie. Niepoźegnawszy się ze mną. ·ltofeW, 
fems.kiego zwróciła się do mnie telefani- piła ~god~.. . . . . . . Osi~artony !":ep~ał ·prz~z cały cza~ gi?ąc w tłutnie pasa.żerów, z.alegającydi 
anie. · I Nie tdz1w1łem się, gdy po k1~ku ty- trwainra rozprawy sądowe). Wt~ halę dw:oroow'l. „ 

- Czy wie pan coś o Władku? Czy ~odn1achStarzyński-ego zawezwaM do · - Nie zamordowałem go, byliśmy 
oie wie paa gdzie on jest? k91Dlisarjatu policU,-gd.i;ie z1ożył zeznania pmyjaciółmi. Plierści~A t.en ·podarował 
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